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Erafeów 16 llpoa.
P rusy  rów nież  u zn a ły  k ró lestw o  W ło sk ie . 

R atazzi i D uran d o  oznajm ili to  już n a  p ó ł 
urzędow nie. C hcąc szu k ać  pow odów  tego 
k ro k u , k tó ry  zd a w a ł się być  mnićj spodzie­
w a n y m  od ch w ili, gdy  k ró l W ilhelm  p o ło ­
ż y ł silny  n ac isk  na  ideę  k ró lew skośc i „z  bo- 
żśj ła s k i11, tudzież odkąd  now y g ab in e t p ru ­
sk i zw oln ił zapędy  ku o w ład n ien iu  N iem iec 
d ą ż ą c e , dwie s tro n y  kw esty i ro zw aży ć  n a ­
leży . Baz 5 że gab ine t tu illery jski p rz e d s ta ­
w ia ł zarów no w  P e te rsb u rg u  ja k  i w  B er­
lin ie  po trzebę u zn an ia  W ło c h , ja k o  jed y n y  
środek u s ta len ia  sto sunków  eu ro p ejsk ich  n a  
p o d staw ie  fak ty czn ć j, ja k o  jed y n y  sposób 
zam knięcia  je ś li n ie  n a  zaw sze , to p rzynaj- 
mnićj n a  bardzo  d ługo  sp ra w y  w ło sk ić j, 
ja k o  je d y n ą  zresz tą  d ro g ę , n a  k tó rć j p o ­
w strzy m ać m ożna W łochy  od n iepoko jen ia  
E u ro p y  i u c iek an ia  się do rew o lu cy jn y ch  
naw et zab iegów . Z drugiój s trony  poprzedn i 
g ab in e t berliń sk i p o czy n ił b y ł jak  się zdaje , 
p rzyrzeczen ia R icaso lem u , a  gdy  w  te raźn ie j­
szym  g ab in ec ie  p rusk im  ten  sam  zas iad a  
m in ister sp ra w  zag ran iczn y ch , za tem  p o lity ­
k a  zew n ętrzn a  P ru s  je s t dziś ta  sam a  co za 
A uersw alda. Z resz tą  g ab in e t pruski u n ik n ą ł 
tym  ra zem  w ielkićj trudności, ja k a  g ro z iła  po­
przednikow i je g o , to  jes t n ac isk u  p a rla m en ­
tarnego  , p rzeciw  którem u hr. B ernstorff w 
kom isy i poprzedniego sejm u się z a s trzeg a ł.

L ub iono  zaw sze p rz y ró w n y w a ć  ro lę  P ru s  
w  N iem czech  do ro li P iem ontu  w e  W ło ­
szech. P o ró w n an ie  to je s t co  do  p o ło żen ia  
p ra w d z iw e , co  do p ostępow an ia  obu tych 
k ra jó w  nie zu p e łn ie  zgodne; w sze lak o  z id eą  
jed n o śc i n iem ieek ić j, k tó ra  je s t d la  P ru s  
n ajw yższym  c e le m , z g a d z a  się id e a  jedno­
ści w ło sk ić j, a  to pow inow actw o było z a ­
pew ne je d n ą  z w ew n ętrzu y ch  p o b u d ek  w po­
lityce p rusk ić j w zględem  W łoch. Uznanie 
W ło c h  p rzez  P ru sy  m ia ło  n aw e t uprzedzić 
a k t ten  ze  s tro n y  R o sy i, i ty lko  zm ian a  ga 
b inetu  stanęła  tem u  chw ilow o n a  zaw ad z ie , 
a  m oże też i w zg ląd  n a  A u stry ę , k tó rć j p o ­
śpiechem  n iechc iano  o b rażać . Z resz tą  po u- 
znan iu  ze strony  Rosyi, n iep o zo staw a ło  P ru ­
som  n ic  innego, j a k  ty lk o  iść  z w iększością  
m o cars tw , co zu p e łn ie  o d pow iada ich tra- 
dy cy i po litycznej, a lb o  p rzy jąć  w ra z  z ^ u " 
s try ą  n a  s ie b ie  s o lid a r n o ś ć  przeciw  W ło ­
chom. T o osta tn ie  u czyn iłoby  P ru sy  n a rzę ­
dziem  p o lity k i au s try ack ić j za ró w n o  w N iem ­
czech  ja k  i w E u ro p ie , a  w k o n sek w en cy i 
b y ło b y  m og ło  p o p ro w ad z ić  P ru sy  do po ­
p ieran ia  czynn ie  A ustry i, a  zatem  dalćj niż 
P ru sy  m y śla ły  iść  podczas w ojny w łosk ićj.

Z ach o d zi je szcze  p y tan ie , k tó re  staw iam y  
tu, n ie  o p ie ra jąc  go je d n a k  n a  żad n y ch  d a ­
nych  w sk azan iach , a  tem  je s t :  czy uznan ie  
WTło ch  ze strony  P ru s , n ie je s t racze j p rzy ­
s łu g ą  d la  A u s try i, zw łaszcza , jeśliby  pom i- 
ja ją c  ju ż  d o m y sł pew nych  zd e k la ro w an y ch

w aru n k ó w  u znan ia , p rzy p u śc ić  n a le ż a ło , iż 
k o re sp o n d en ey a  d y p lo m aty czn a  p ro w a d zo ­
n a  w ’tej sp ra w ie  m iędzy  T urynem  a  B erli­
nem  m ieści w  sobie n ie  je d n o  zastrzeżen ie  
co  do p osiad łośc i zw iązk u  n iem ieckiego? U- 
znan ie  W ło ch  przez P ru sy , o ty le  m oże być 
d la  A ustry i p rz y s łu g ą , iż dozw oli je j bez 
n a raże n ia  p o w ag i sw ej zgodzić się choć m il­
cząco  n a  p o zo staw ien ie  obecnego  stanu  rz e ­
czy. K tóż m oże m ieć za  z łe  A ustry i, że gdy 
w szystk ie  inne m ocarstw a eu ro p ejsk ie  u zn a ły  
W ło ch y , n ie będzie ona  o b o w iązan ą  k o rz y ­
stać  z każd ej spo so b n o śc i, by  ro zp o cząć  
dzieło  re s ta u rac y i w e W łoszech? Z g a d z a  się 
to  z ośw iadczeniem  uczynionem  p rzez  h r. 
R ech b erg a  w  Izb ie d ep u to w a n y ch , iż A u- 
s try a  niem yśli po lityk i obronnej w zględem  
W łoch  zam ien iać  n a  po lity k ę  zaczepną.

A kt u zn an ia  W łoch  p rzez P ru sy  z a n .y k a  
n a  czas d łuższy  kw estyę w ło sk ą  jako  eu ro ­
p e jsk ą ; a  co k o lw iek  b ąd ź  za sz ło b y  te raz  w e 
W łoszech, n iew y jrau jąc  n aw e t s p ra w  R zym u, 
tw orzyć m oże p rzedm io t kw esty i w ew n ę­
trznej. W  tem  leży na jw ięk sze  znaczen ie  
ostatn ich  ak tó w  uznania .

KORESPONDENCYA CZASU.

P a r y *  12 lipca.

Wszystkie dzienniki francnzkic dziwią się, że po 
ospaksjającem wyrażenia się W. ks. Konstiutego, 
polieya warszawska nuoże postępować z mieszkań-, 
cami z taką dzikością. Dzienniki te mają jednak 
nadzieję, że W. książę Ktnstany dotrzyma słowa. 
Debaty utrzymują, że nznanie Włoch przez Rosyę 
obróci się na korzyść Polski. lanego zdania jest 
Ceurrier du Dimanche. Drienuik ten sądzi, że li 
beralizra rosyjski ograniczy się n» zew nętnny* 
d e c o rn m , że jest dobrym tylko dla... txportacyi. 
Patrie nfi* w dobre cbęci Cesarza Aleksandra i 
zapewnia, że pot zeba ma tylko ezasu. Constitu 
tionnel stara się zdjąć z Rosyi zarzut, że pokaza­
ła s:ę poziomą w uznania Włoch, że domagała się 
rozwiązania szkoły p lskiej. Stara się także zdjąć 
zarzut z Włoch, że na teu warunek przystały. Co 
kolwiek się stało, iząd turyóski robi co może, aby 
swą godność octhć.

Z stąpienie pana Scgura w Warszawie nie jest 
n •' ażaue za szkodliwe dla Pt Lki. Konsul ten by 
do najwyższego stopnia lękliwym. Prawda, że był 
obserwowany dzitń i noc przez policyę rosyjską 
i ie  miał obowiązek fci© kompromitowania Francji.

s>p dziew.ny tu jest ksiądz Orłowski z Kauka­
zu. D .ł on P ap ie ż o w i obraz stanu rdigii katoli­
ckiej na Kaukazie. W eaług niego liczba katolików 
n i  Kaukazie wynosi 169,000 i w t-j liczbie Pola­
cy figurują w większej połowie.

Obchód rocznicy b tw y  pułtawskiej w Szseeyi 
zaj«ł Paryż jak  całą Enropę. Przez wzgląd na 
dzisiejsze położeniu rze zy, Szwedzi bawiący w Pa- 
ryżu odprawili Un obchód w łonie w,> łącznio skan- 
dyuawskim i cicho.

Ltrd Palmerston zapewnił, że R- sya uziała Wło- 
c ty  bezwarunkowo. Ti ż samo rzekł pan Ratazz1, 
d o d a i ą c  jtdoak  wyrazy: „Włochy bowiem chcą 
pokoju11. Dodatek pana Ratazzi dowodzi, że Ro- 
sya mudfcła przedstawić Wł choin jeżeli nio wa­
runki to życzenia. Wikt r Emanuel przesłał do

Cesarza list, w którym wyraził mu nową wdzię­
czność. Francya posyła do Turynu i Mcdyi lanu 
2,000 Orfeonistów. Orfeoniści, złożeni z robotni­
ków, byli posłani przez rząd parę razy do Lon­
dynu, a teraz są posyłani do Włoch. Ta podróż 
i śpiew mają na celu przyczyuienie się do zbliżę 
nia narodów. Anglia wcale się nie zbliżyła, ale 
wdzięczne Włocby postąpią inaczej.

Za Rosyą, Prusy uznały Włochy. Brakuje jeszcze 
Włochom Hiszpanii i Austryi.

Wczorajsza Patrie doniosła, że Francya zniosła 
się z Rosyą w trzech sprawach: włoskiej, wscho­
dniej i duńskiej, że jest to jak  na dziś proste znie­
sienie się, lecz że z niego może się kiedyś wy­
wiązać przymierze. Jak już doniosłem, zapowiada­
nie Patrie jest prosty groźbą obróconą przeciw An­
glii i wychodzącą z jednego bardzo zniecierpliwio­
nego ministerstwa. Pan Thouvcnel jest ciągle 
w Londynie i sądzą, że prowadzi różne negooya- 
cye, mianowicie w sprawie wschodniej i amery­
kańskiej. Rząd posłał za nim, na uroczystość roz 
dania nagród wybawicielom, muzykę żandarmeryi 
gwardyi i żuawów. Są to po gidach i gwardyi 
paryzkiej, najlepsze muzyki wojskowe. Za panem 
Tbouveiel ud*ł si§ do Londynu lord Cowley z żo­
ną i córkauii. Część 1 btralna, a raczej baudlowa 
Izby gminnej, da bankiet dla miuistra Rouber, au­
tora traktatu handlowego z Arglią. Kiedy Europa 
dąży do zniesienia nieekonomicznego systemu za 
kazowego i zastąpienia go przez umiarkowaną pro- 
tekcyą, Stany Zjednoczone, przez nienawiść do 
Anglii, podnoszą coraz bardziej protekcyę. Gniewa 
to Timesa. Gniewa to także Ćonstitutionnela. Wy­
wóz jedwabiu francuzkiego do Stanów Zjednoczo­
nych zawsze nie będzie już tem ezem dawnitj, 
choćby nastąpił pokój. Zubożeni wojną a patryo 
tyzeni, Amerykanie nie chcą jedwabiu i zalecają 
swym niewiastom płody krajowe.

Książę Walii uda się wkrótce do Petersburga i 
może zaiedzi część Rosyi.

Sprawa kopuły jerozolimskiej, do któiej Patrie 
przywięzywała niegdyś tak wielką wagę, uproszczą 
się i załatwia. Kopułę odbudowywnją Fr.ncya 
Rosy* i Ttucya.

W ypr.wa fraacuzka do Meksyku będzie potężną 
i liczniejszą niż sądzono. Jeuerał Forey będzie 
miał pod sobą trzech jenerałów piechoty: Lorsncez, 
Douii i Bazaiu, jednego jenerała jazdy, Mlrandol, 
i jednego jenerała artyleryi (będzis nim dzisiejszy 
pułkownik artyleryi gwardyi p. Verehet de Lau 
n ćrc). Jeżeli mu się powiedzie, jenerał Forey 
zostanie marszałkiem. Nikt nie może przewi 
dzieć następstw i możebnych kcmplikacyi tej wy­
prawy. Senat washingtoński zajął się traktatem 
pożyczkowym zawartym przez Juareza z ambasa 
dorem amerykańskim, mającym na celu pożyczkę 
a za niechybne następstwa nowy rozbiór Meksy- 
ku. Nie sądzą, aby senat m ógł potwierdzić ten trs- 
k ta t i gdyby  go potw ierdził, sp raw a m eksykańska  
zlaRby się z am erykańską . Ambasador M< n podał 
s ę do dyuiisyi i królowa ją  przyjęła.

Od dwóch dni przychodzą wiadomości o rewo­
lucji w Meksyku i upjdku Juareza. Czekan y ich 
potwierdzenia.

Cesarstwo ukończyli swą popularną podróż po 
A u*ernr. Cesarz udał się wczoraj do Vichy, Ce­
sarzowa wróciła do St. Cloud, a nowy książę Mor- 
ny poiostał w swym zamku. Będąc w Bi urges, 
Cesarz inaugurował wielki arsenał i magazyn wo- 
icuay. Przemawiając z tej okoliczności do ludu, 
Cesarz r«.ekł, że czyni to dl t ubezpieczenia „od 
p> roego" stanowiska Francyi. Bourges jest środac 
wym punktem Francyi i arsenał, który będzie zaj­
mował, stanie się użytecznym. Nie ma kraju 
tak dobrze ufoityfikowanego jak Fr&rcya. Ma m a 
od strony Niemiec, Belgii i Włoch dwie linie for­

tec, ma także ufortyfikowaną linię środkową, po 
nad Sekwaną, Saoną i Redanem. Paryż i Lyon są 
wielkiemi fortecami. Cesarz zabawi do połowy sier­
pnia w Vieby, skąd uda się do obozu chaloń 
skiego.

Nowy bilans bankowy jest lepszy. Pokazuje on 
powiększenie weksló v o 61 milionów a zmniej­
szenie gotówki o 27. Jest to znak, że praca we 
Francyi ożywia się.

M>lnun jest, aby proces Miota, Greppo itd. spra 
wiał wrażenie na przedmieścia śgo Antoniego.

Mamy ciągłe deszcze i chłód. Z przyczyny zim­
na nie ma nikogo w kąpielach morskich. Dieppe, 
Trouville, Boulogne skarżą się bardzo na to. Skar 
żą się także roloicy.

R z y m  8 lipca.

(t.) Od kilku dni liczne patrole francuskie prze­
biegają co wieczór Corso, albowiem margrabia 
Luva'ette i jenerał MoLtebello obaj są przekonani, 
iż stronnictwo czynu, jak  je  tutaj nazywają, za­
mierz:, wykonać zamach w Rzymie. Obawy te 
zd iją  mi się wielce przesadnemi; zamach wszelki 
byłby szaleństwem, a szaleństwom bez nadziei, 
albowiem ża Ine nawet pospolite ruszenie we Wło­
szech walczyćby nie zdołało z Francyą. Zaprze­
czyć jednak niemożna, iż od ostatnich zabiegów 
pusła francuzkiego, które, jak wam jnż donosiłem, 
spełzły na niczem, panuje pewne rozdrażnienie 
w umysłach stronnictwa Stolicy śwej przeciwne­
go. Nadzieja owładnienia Rzymu cor&z bardziej 
wątleje, niepodobieństwo osiągnienia tego ostate­
cznego kresu życzeń coraz widoczniej uwydatnia 
stę. Propozycya p. Lzvaleltc, iż Francya zagwa 
rautuje teraźniejszo posiadłości Ojca świętego, sil 
ne gniewy wywołała. Prasa włoska albo ozięble, 
albo uszczypliwie, albo zelżywie wyraża się o 
Fraucyi stosownie do odcieni politycznych, jakie 
przedstawia. Rozjątrzenie takowe widoczne w dzien­
nikach, daje się podobnież spostrzegać w łodziach. 
Od kilku dni, pomimo obecności wsp.muiouych 
patrolów francuskich, co wieezór niemal zapalają 
bengalskie ognie na różnych punktach Corso. By- 
wa ą one wszystkie trójkolorowe. Pol cya pojmała 
onegdaj dwóch ładzi ognie te zapalającycb. Zapał 
dla Rosyi je*t znaczny w stronnictwie przeciwnem 
Papieżowi ; zamierzano wyprawić wielką serenadę 
pa^n Kisielewowi, który chcąc jej uniknąć schro- 
n ł  sią do Frascati; wołano p id  oknami ambasa 
dy rosyjskiej: Niech żyje Rosya! niech iyje Ale 
ksander II, niech iyje ksiąie Oorczakoto! śmierć 
księżom! Wszystkie te objawy wprawiają w nie­
mały kłopot p. Kisielewa, już i tak będącego na 
bakier z dworem rzymskim. Atoli od dnia wczo­
rajszego zapał dla Rosyi ostygł nieco z powoda 
rozpuszczonej przez włoskie klerykalac dzienniki, 
któie mają nieulcczoną słabość do M oskw y, po­
głoski, iż rsąd ro sy jsk i uznając  królestwo Włoskie 
uczynił zastrzeżenie dla Papieża To dodało nowej 
otuchy prałatem rusofilom jak ich tu nazywają i 
sprawiło, ża rusofilowie ci i liberaliści włoscy wy­
rywają sobie od parę dni współczucie dla Rosyi 
jak kaw ale e jadła, lub, że przyzwoitszego użyję 
porównania, jak  ową kartkę z wyszczególnieniem 
odpustów, którą kardynał rzuca z balkonu św. 
Piotra po bł g. sław ieńsuie papiezkiem a którą 
lud sobie wydziera biorąc ją za sam odpust. Atoli 
dzienniki włoskie broniące sprawy Papieża bardzo 
ostro się zaczynają wyrażać o Rosyi. Contempora- 
neo florenckie pisze: „Włochy czekają jeszcze na 
akt uznania Rosyi, a  tym czasem Ritazzi rozwią­
zał niezwłocznie szkołę poLką w Cuaeo dla przy­
podobania się carowi. Uznanie Rosyi nie spełoia 
się jedynie kosztem Polski, ale i kosztem jedności

włoskiej. • • • • Być sprzymierzeńcami samodzierżcy 
wszech RoByi! je s t od czego dostać zawrotu gło­
wy! Zdaje mi >ż znajduję się na ślubie wzbo­
gaconej mieszczki z podupadłym jakim hrabią lub 
księciem".

Słychać że margr. Pepoli, krewny Cesarza Na­
poleona, zostaje posłem włoskim przy petersburg- 
8kim dworze; jenerał Lzmarmora zaś jedzie na 
Wschód, gdzie Francya, Rosya i Włochy mają 
wspólne kroki rozpocząć.

36 księży włoskich zaprotestowało z powodu 
sfałszowania swych podpisów przez X. Passaglia, 
który je  ogłosił przy adresie przeciwko Papieżo­
wi wymierzonym.

O. Hieronim Kajsiewicz odpłynął do Csrogrodu 
z szatami kościeluemi przez panie polskie dla Buł­
garów zrobionemi.

Kraków 16 lipca. Otrzymujemy następującą 
wiadomość o wyborze Rektora i Dziekanów w Uni­
wersytecie Jagiellońskim na rok szkolny następny:

Wybory dygnitarzów uniwersyteckich na rok 
przyszły 18®%, odbyły się temi czasy w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim, a miło nam donieść o świe­
tnym skutku takowych. Na Rektora Uniwersytetu 
w ocenieniu położonych zasług, wytrwałości i sprę­
żystości zaproszony został powtórnie dotychczaso­
wy Rektor Dr Dietl, co tem cblubniój ze strony 
kolegów, ile że wydział filozoficzny, któremn ioactćj 
kolćj do rektoratu przysługiwała, na wniosek Dzie- 
kaua Dra Czerniakowskiego, jednomyślnie uchwa­
lił: zaprosić resztę wydziałów do obwołania na 
rok przyszły Dra Dietla Rektorem Uniw. Jagiell.; 
rezerwując sobie kolćj na póżmćj, jeżeli na to 
przystaną tamte wydziały. Jakoż jednomyślność 
wydziału filozoficznego chętny i koleżeński znała 
zła odgłos po wszystkich wydziałach Uniwersy­
tetu, gdzie znowu jednomyślnie przywitano wnio­
ski wydziału filozoficznego w wyborze Rektora 
najbardzićj interesowanego, dającego tak chlubny 
dowód z siebie, jak wyBoko cenić umie zasługi 
koleżeńskie.

Nadto gremium Uniwersyteckie wyprawiło w ze
szlyin tygodnia obiad honorowy na cześć Rektora 
swego w salach pierwszego piętra hotelu rosyj­
skiego, przy którym administrator dyecezyi pruf. 
Teliga wniósł rzewny toast na zdrowie Rektora 
Dietl*, streszczając jędrnie zasługi jego, Rektor 
zaś podziękował tak za zanLme kolegów z powo­
du powtórnego obioru, jakoteż za uznanie skrom• 
njcu zasług jego, które wyobrażają tylko skupio­
ne jakoby w jego ręku sumienne i usilne krzą­
tanie się każdego z kolegów w dopełnieniu po 
wołania uniwerByteokiego. Zachęcając do wytrwa­
łości i do łamania się z przykrościami, wznióoi 
Rektor Dietl zdrowie Najj. Pana, za przywrócenie 
postanowieniem z d. 4go lutego 1861 r. Uniwer­
sytetowi odebrane ma dawnićj prawo wykładania 
w języka ojczystym. Po ozem z kolei inne stoso- 
moe i koleżeńskie poszły toasty, zakończone toa­
stem na powodzenie Alma* matris Jagiellonicae 
serdecznem swojskim zwyczajem: „kochajm y  « f ‘ .

Co do godności Dziekanów, na takowe wybra 
no w wydziale teologicznym administratora dyece­
zyi X. prof. Teligę, na Dziekana wydziału pra  
wniceego pr^f Dra Dunajewskiego, na wydziale 
lekarskim  prezesa Towarzystwa naukowego, prof. 
Majera, a na filozoficznym Dr Czerwiakowskitgo.

Zastępstwo Dziekanów w tym samym porządku 
wydziałów obejmują: Dr Wilczek prof, teol-, Dr 
Koczyński p rif prawa, Dr Skobel prof. wydz. 
lekars. i Dr Strońiki Bibl. Uniw. Jag. i prof, wy­
działu filozoficznego.

Tak wypadłe akta wyborcze, przesłane zostają 
Wysokiemu Ministerstwu stanu d j  zatwierdzenia;

Część Uteracko-Artystyczna.
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(Ciąg dalszy.)

A teraz przestępuję do wyliczenia i ogólnego cho­
ciaż określenia inuych obrazów. Rie ę ę nad nie­
mi zatrzymywał się tyle jak  nad Picr,i' > bo 
pospieszę do dowodów p rJ .s o ra , co # ' p a ­
llia się najlepiej czystości żywiołu sio go
ca  Mazowszu i o migracyi wszystkich azu i j  y  
Słowian z nad Wisły, a więc o najważaieJM J> 
można rzecz nieznanej w Polsce najpiękniejsi i 
najpewniejszej części historyi naszej od V wiek 
ery naszej.

Inne obrazy, na które pn.fc.ior zwracał uwagę, 
odnoszą się do czasów poprzedzających migracyą 
Radym*, porządek chronologiczny został tu po­
święcony innym względom, a mianowicie nstaLuiu 
pamięci słoehaczów walk ludów indo-eurepejski h 
z turańskiemi 0 granice ich posiadłości i o niemo­
żności Lechów osiedlenia się w właściwej Moskwie, 
jak to widoczna z tego, że potomkowie Wijaty 
z swojemi L ecly  musieli neiekić przed Taranami 
na Dunaj do Mezyi. Zdarzenia które poprzedziły 
migracyę Radynm, a które jako charakteryzujące 
najważniejsze zdarzenia z dziejów Polski od końca 
V wieku ery naszej, eaają miejsce w galeryi p. D.

^L *M i^racye z nad Wisły Połoczanów, od któ­
rych Nestor wywodzi Krzewiczan, a od tych Sie- 
wierzan (Mała-Ruś), a także migracyę Dalebów, 
Drewlanów, Polanów, Latyczan, Słowaków, Mora­
wian, Czechów. Tu właśnie między mucmi gru-

** Innąrazą opowiem położenie osób działających,

bo teraz pragnę przynajmniej uprawnić history- 
c/.cą część przedmiotu, to jest samej emigracyi.

Do świadectw, o których była wzmianka, dodać 
tu należy, ża o prawdziwości migracyi Połocza 
nów z nad Wisły daje nową powagę Z um ał mi 
nisterstwa narodnago proswieszczenija z roku 1838. 
P. Ducbiński naznacza rok 460 jako epokę migra 
cyi wszystkich owych pokoleń lechickich. Dwie tu 
za sobą ma powagi obce: wywody Sz.farzyka po 
dług którego Słowacy, Morawianie i Czesi wyszli 
z n a d  W hły w drugiej połowie V wieku; 2. tra- 
dycye lechowe co do migracyi Polaków (St yjkow- 
Bii, Sz.zerbatow, Strahlcnberg). Owe wywody Szg- 
farzyka i tradycye zgadzają się z czasami emigra- 
cyi Lechów Wijaty, podług tego co się rzekło przy
obrazie Radyma. ,

Przed przystąpieniem do wyliczenia (bo o chara­
kterystyce i czasie nie ma co mówić) umych obrazów 
* epoki która nas zajmuje, przytoczyć uważamy

słuszne wynik prac Szafarzyka co do głównej 
zasady, na której polega historyczność onyeh. Sza- 
farzyk pi8xe po czesku: „Wideli game na hore, że 
podle nepodetrelyeh sauhlasnych ... swedectwj Bta- 
robylosti kraginy po cbogj strane W itły leżej, za 
pndaw nj wl£8t Slawanuw poważowati sa musegj.“ 
(Slow. Staroż. 11.726).

2. Inny obraz ma napis, który charakteryzuje 
tvinsit onego: przedstawienie Mtzaniera Chanowi 
Awarskiemu około r. 560. Dumna przedstawienia 
tego posła Lechów przydniestrzańskich były przy­
czyną śmierci jego i wi?ikjch klęsk Lechów tych
stron. ^

3 . Inuy obraz przedstawia równie dumne zna 
lezienia się Ławrytasa. Awary żądali daui od uie- 
g \  O dpow iećż jego jak i Mezaniera jest w Staro­
żytnościach Slow. Szcfarzyka. Rzecz m jŁł a nreisce 
między 565 a 578.

4. Inny obraz przedstawia pierw sze pewne sto­
sunki NadwiśLnów z Bizancjum, osłowie Leebie- 
ey przed cesarzem Maurycym r.

Temat do tego obrazu wyłożony
obszernie u Bielowskiego we ^  , y y cz*}ym-

5. Obraz nosi nazwę Powrót Str o Ojczy 
zny roku 650. Serbowie po wyjściu Z twy o8je 
dliii się najprzód w Macedonii, lecz niezanowoluie

ni z nowego miejsca pobyto, postanowili powró­
cić do ojczyzny. Byli już nad Dunajem, powiada 
Cesarz Konstanty Porfirogeait, kiedy gubernator 
Belgradu (w Dalmacyi) zrobił z nimi umowę we- 
dłag której Cesarstwo dało im kraj, który do ilziś 
daia zajmują. Obraz przedstawia chwilę w której 
jedaa część Serbów nie chcąc iść aa większością 
postanowiła powrócić do ojczyzny. I o to przy­
czyna poż gnań Serbów z obustron Dunaju. Obraz 
powyższy przedstawia i pojaśnia w historyi Sło- 
wiaD ważuy punkt. Ponieważ kronikarze Słowian 
saczyzny północnej zaczynają podania o woj­
nach ich ojców z Gallami i Macedończykami i po 
w jadają że pierwsi Apostołowie chrzcili Słowian 
w Illiryi, i że rzeka Duuaj powtarza się często 
w pieśniach ludowych u Słowian północnych, dla 
tego historycy wnoszą, że ci ostatni pochodzą 
z nad Dauaju. Pewnem jest, że Słowianie od naj­
dawniejszych czasów osiedlili się w Illiryi i na pół­
noc Karpat, to jest że łańcuch Lechów rozciągał 
się od morza Bałtyckiego do Ariryatyckiego; ale 
w 4yra wieku prztd Narodź. Chrys. (napad Gallów) 
i na początku 2go wieku po Narodź. Chrys. (na­
pad Trajaus) ci ostatni Słowianie zmuszeni byli 
chronić się do swych braci północnych, silniejszych. 
Wspomnienie o Dunaju mogło rzeczywiście prze­
chować się u Słowian północnych w skutek migra­
cyi ich braci, z Illiryi w czasach starożytnych ale 
właściwiej jest przypisywać to W8pomjnanje D n. 
najn w Polsce migracyi Lechów na północ 
Karpat mieszkających na Dunaj w Vlym i V lljra  
wieku i na powrót dążących jak to obraz przed­
stawia. Nie trzeba także zapominać, że Serbowie, 
Kroaci, Słoweńcy lub Karyntyanie opuszczając 
Leihią zobowiązali się wzajemnie przysełać po­
selstwa jedni do drugich i wszyscy mieli w pe- 
wnjm  czasie schodzić się w Polsce zkąd przyszli.

Opuszczam kilka obrazów z galeryi p. Duihiń 
skiego które mają na celu przypomnieć dawne na­
sze walki i dobre stosunki z Niemcami, ze Skandy 
nawami i z Celtami, nadewszyśtko obrazy z epo­
ki Samona o których można mieć dokładne wyo­
brażenie * dzieła Bielowskiego (Wstęp krytyczny), 
a przychodzę do głównego obrazu od którego za­
cząłem sprawozdanie (w porządku przez profesora

przyjętym w wykładzie), ponieważ ten obraz koń- 
cay migracyę Słowian, to jec.t fakta najwięcej zaj 
mujące z historyi Polski w Vlyia YIHyin witka, 
a które histurycy Polscy pomijają.

Zrozumiawszy system profesora widoczne, że Sło­
wianie są naturalnemi przedstawicielami lodów la  
doeuropejskich na wschodzie Europy tak jak  Moskale 
są przedstawicielami Taranów na zachodzie Azyi; 
zgodziwszy się z wielu historykami, a na czele 
ich, z SzaLrzykiero, który mówił o Słowianach 
jako o tubylcach w najdawu ejszych czasach mię­
dzy morzem Bałty ckit.m i Adryatyckiem, ale do­
daje że najdawniejsze i najgłówniejsze poko lenie 
mieszka nad W isłą gdzie i dziś zostaje i że ztąd 
pochodzą wszyscy Slow iaiis naszych czasów ; przy- 
jąwszy, mówię, te zasady łatwo będzie zrozumieć, 
dla czego profesor nasz przywiązuje tyle wagi do 
migracyi Lechów pod Radymem na Dniepr i do 
obrazu który to przedstawia. Migracya owa była 
ostatnia (miała miejsce ckoło roku 780). Nakoniec 
zwyeięztwo Radyma ustanowiło na zawsze granice 
pomiędzy Słowianami a Moskalami, pomiędzy Indo- 
Europejczykami a Taranami, zakończyło spór któ­
ry trwał od przyjścia do Europy tych ludów. Zo­
baczmy teraz uprawnienie zasad profesora ze sta­
nowiska niektórych części filologii o lechickiem 
i mazowieckiem pochodzeniu SLwian nowogrodz­
kich, przyduieprskich i w ogóle Słowian po za 
Polską żyjących.

Dokończenie nastąpi.

O B R A Z K I  

Z  I  A D  I I E M M  A .

(wspomnienie).

(Ciąg d*ls*y)

5.
Za łzą ku ziemi spojrzała kapłanka.
„Oto mój kwiatek! król przyszłego Wianka! 
Witaj mi kwiatka! kwiatku mój maleńki! 
Wynidż z ukrycia! cbodż tu , do mćj ręki!

Tyś taki smutny... i w tych ziółek tłumie, 
Któż, oprócz ciebie, smutek mój zrozumie?".

W białych paluszkach migoce się kwiecie, 
Szybko i żwawo wianuszek się plecie.
W środka wianuszka — róża i bławatek,
Za nimi rzędem — tu posój, tam bratek, 
Chmiel z dzięcieliuą, z lilią tym ianek,
Kwiatek do kwiatka — już uwity wianek. 
Wstrząsa nim wróżka w podniesionćj dłoni: 
„Płyń mój wianuszku, płyń po Niemna toni, 
Uspokój serca niezgojone rany,
Bądź moim Wieszczem, wianuszku kocbuny! 
Przynieś mi wróżbę o ojcu, o matce,
I o mnie powiedz... o, jak serce bije!... 
W ianeczku— widzisz— ono łzami iyje...
Czy ty masz przeszłość?... masz takie serduszko?.. 
To prorocz! prorocz! — o tu ! w samo uszko !... 
Tylko cichutko... tylk > prorocz szczerze...
Czy zdrów — czy wróci... o nie! ja  wierzę., 
Płyń mój wianeczku!“— I ju i  z biegiem rzeki 
Wianuszek płyoie, płynie w kraj daleki, 
Porwany nurtem, wśród wodnój równiny,
Mąci się barwą, jak myśli dziewczyny.
W ślad za nim dziewczę rzuca hojną dłonią 
Gałązki, liście — te się wzajem gonią,
To się rozpłyną to znowu się schodzą,
Na przem ian  dobre i zło wróżby rodzą.

7.
A kiedy zmienne lój wróżby koleje, 

przeczucia, wątpliwe nadzieje,
Miłość gorąca, doświadczeń godziny,
Przesuną chmurą przez serce dziewczyny — 
źipikną nczucia— a w krainie ducha 
Cisza stepowa, jednostajna, głucha,
Zycie ustaje — serca nie poruszy,
Ani szał szczęścia, ani każń katuszy — 
Splątane myśli, nadzieje, marzenia,
Zlały się w jedno uczucie— znurzenia;
A tylko upał pustyniowćj ciszy 
W tkaninie życia pali się i dyszy —
Całym ciężarem południowćj spieki 
Przygniata serce, zamyka powieki.
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przy czem dodać winniśmy, iż prawo wybierania na 
Uniwersytecie krakowskim Rektora więcćj niż na 
rok jeden, z odwołaniem się do statutu U. J. za- 
pewnionem zostało Wszechnicy Krakowskićj j e ­
szcze reskryptem byłego ministra wyznać i oświe 
cenią.

L w ów  15 lipca. Gazeta Lwowska ogłasza dziś, 
iż JCKApMć postanowieniem z d. 23 marca ze­
zw olił na otworzenie dwóch nadzwyczajnych ka­
tedr na uniwersytecie lwowskim do ruskiego wy­
kładu przedmiotów rządowego egzaminu ogólneg >, 
uposażając je  płacą 1600 złr. razem.

W iedeń 15 lipca. Dziś ogłoszoną została u 
stawa z d. 9 b. m. względem opodatkowania go 
rzałki od ilości wyrobu. Forma publikacyi jest 
Uka, jak  i ostatnich ustaw, tj. co do krajów re 
prezentowanych w Radzie państwa za przyzwole­
niem obu Izb, co do krajów zaś korony węgier­
skiej, na mocy § 13 ustawy zasadniczej z d. 26 
lutego 1861. Podatek ten obowiązywać ma od 1 
listopada r. b. Główne puukta jej są: Podatek o- 
płaca się po 6 centów od wiadra, za każdy sto­
pień alkoholometru w temperaturze -f- 12° R., wy­
puszczając ułamki stopnia. Dodatek nadzwyczajny 
do podatku, wynoszący 20%  uttzymąje się. Wy­
rób wywożony za granicę, otrzyma zwrot całego 
podatku z dodatkami. Podatek wymierzany będzie 
według narządu, cechowanego przez władze skar­
bowe. W yjęte są od tego małe gorzelnie, gdzie 
narząd mierniczy użyć się me da. Ustawa przepi­
suje surowe kary pieniężne od 500—1000 złr. do­
chodzące, za fałszowanie obliczenia, a w razie po 
uownyrn podwaja tę karę z pozbawieniem czaso­
wo lub stale wolności produkowania gorzałki. 
Przepisy dotychczasowe względem pędzenia go 
rzałki na własny użytek pozostają też same.

— Wspomnieliśmy wczoraj o odpowiedzi hr. 
Rechberga na interpelacyę hr. Salma w Izbie wyż- 
ozej w kwestyi cłuwej. iuterpelacya ta tyczyła się 
następnych 3 punktów: 1) czy rząd podziela zda 
me interpelantów, iż przystąpienie Austryi do 
Związku cłowego niemieckiego może odbyć się 
przynajmniej po upływie obecnego peryodu tra­
ktatu o taryfę cłową zawartego, lub nie? 2) czy 
Rząd w razie zgodzenia się na to, zamierza już 
teraz rozpocząć w tym względzie układy i przy­
gotowania, a  usunąć zachouzące jeszcze przeszko­
dy ? 3) czy Rząd zamierza uchylić trudności tako­
wego przystąpienia, wypływające z wykonania 
traktatu handlowego francuzko niemieckiego, i czy 
w tym duchu rozpoczął jakowe kroki albo rozpo­
czynać je  zamyśla ?

Hr. Rcchberg taką d J  odpowiedź: „Rząd ce 
sarBki, w obec stanu rzeczy powstałego przez tym 
czasowe zamknięcie układów między Prusami a 
Fraacyą w d. 29 marca r. b. w Berlinie dopełnio­
ne me mógł od samego początku pozbawić s.ę 
przekonania, że postępowanie negatywne i wycze­
kujące me wystarcza na silną i skuteczną obronę 
zagrożonych na prawdę interesów państwa. Dla 
tego me ograniczył się na przedstawieniu rządo­
wi pruskiemu i innym członkom Związku cłowe­
go, ciężkich obaw swoich z powodu traktatów 
w Berlinie parafowanych, odwołując się na stosu­
nek traktatowy Austryi do Związuu cłowego; ale 
zarazem staraniem jego było wpłynąć oświadcze­
niami swerni w właściwem miejscu, na przychyl­
niejszy obrót rzeczy, uchylić wszelkie niebezpie­
czeństwo rozchwiania istniejących węzłów między 
Austryą a Związkiem cłowyrn, i przygotować pod­
stawę dla stanowczego postępu, celem zjednoczę 
nia cłowego niemiecko - austryackiego. Wśród ta­
kich okoliczności, pożądanem byc musiało dl* 
Rządu cesarskiego, że i w sferach przemysłowych 
najbardziej interesowanych objawiły się podobucż 
przekonania w raz z powiększonym zaufaniem w moż 
uość dokonania rzeczy przez siebie samych.

„Po dojrzałem zbadaniu położenia Rząd nabyi 
przekonania, że przeszkody któro stały z naszej 
strony zjednoczeniu cłowemu między Austryą a 
Związkiem cłowym, mogą być pokonane silnem 
postanowieniem nie lękającem się nieuniknionych 
ofiar, i że Austryą może wystąpić z propozycyą 
otworzenia już teraz unii obu tych wielkich ciał, 
na podstawie zupełnej wolności wzajemnej handlu 
i obrotu, ograniczając się jedynie co do kroków, 
jakich wymaga różnica wewnętrznego opodatko­
wania i utrzymanie monopolów. Rząd przeto ce­
sarski rozesłał do wszystkich rządów Związku 
cłowego propozjcyę, względem rozpoczęcia na-

8.
Na mięakićj darni — samotna, znurzona 
Leży, jak  posąg, dziewica uśpiona.
Płacząoćj brzozy warkocz rozpuszczony 
Osunął au mćj cieniste zasłony,
Piękna jak anioł! ku wzmesionćj dłoni 
iStrcSnanej główki przychyl.ła skronie —
A twarz, na którój jakaś boleść cicha,
Mówi, że posąg ten jeszcze oddycha.
Z pod rąb*a sukni czarodziejskiej wróżki 
Widać kształt wązki nadubuój jój nóżki —
Czuły bławatek, wdziękiem sachwycony,
Frzytulił do mćj główkę swej korony.

9.
Piękna Litwinko! cóż ciebie zasłoni 
Przed okiem wieszcza? — ni cień tćj ustroni,
Ni sploty gajów» ni raune tumany 
A n i twej chatki niBki dach słomiany.
On cię w ynajdzie śród zimy i Uta,
I w noc i we dnie, i ua końcu świata!
Czego nie dojrzy własnemi oczami,
I nie podpatrzy serca uczuciami —
Kwiat mu dopowie— ptak przyniesie wieści, 
Motyl poszepme—  zefir w y  szeleści.
Wiedzą o tobie podzieli u ę  z światem,
B ) świat mu ojcem, przyjacielem, bratem.
Kto raz cię widział— ton z myślą o tobie 
Umrze spokojnie— w jego myśli grobie 
Ty myślą będziesz na świata ruinie 
Tyś kwiat zdobiący gruzy i pustynie!
Widzę cię w ouszy, widzę w snach natchnienie, 
Czczę twoją świętość — podzielam cierpienia 
I kocham ciebie! T y jedyna może 
Dopełnisz święcie pizeznaczenia b.że,
Pod skromną strzechą praojczystćj chatki, 
Przyszłych pokoleń piastunki i matki!...

10.
Modły ż to moje?... albo fale Niemna?..*
Czy sennych uczuć władza potajem na?- 
Czy może różczka samego anioła 
Duknęła z lek aa dziewiczego czoła?.,.
Budzi się ze snu —  i oko Litwin^ i,

tychmiast układów o zawarcie niemiecko-anstry- 
ackiego związku handlowego i cłowego. W tym 
celu oświadczył gotowość przyjęcia dla Austryi 
taryfy i urządzeń Związku cłowego, o ileby się 
z tym ostatnim nie porozumiał co do rewizyi 
odpowiedniej czasowi. Ażeby propozyeyom swoim 
względem sposobów wykonania nadać potrzebną 
pewność i ścisłość, wygotował projekt umowy 
przedugodnej, na tej podstawie zawrzeć się mają­
cej. Projekt ten poddany jest w tej chwili rozwa­
dze rządów Związku cłowego, i dla tego wys. Iz­
ba zrozumie, że się wstrzymuję od bliższego wej­
ścia w treść jego. Rząd cesarski spodziewając się 
przez ten krok ważuy, sprowadzić ów stan ścisłe­
go spojenia materyaluych interesów Austryi i jej 
niemieckich sprzymierzeńców, odpowiednio do u- 
roczyście wypowiedzianych celów traktatu handlo­
wego i cłowego z d. 19 lutego 1853, tudzież od­
powiednio do art. 19 aktu związku niemieckiego, 
uie lęka się porzucić przez to obecnego powsze­
chnego kierunku polityki handlowej, dla ulżenia
0 ile można stosunkom ludów między sobą. 0- 
wszem w zastrzeżonej rewizyi taryfy, upatruje 
środek uregulowania rychle stosunków obrotowych 
potężnego związku handlowego, który pragnie u- 
tworzyć w środku Europy, do innych narodów, 
w duchu umiarkowanego postępu, a przeto zara­
zem z siusznem uwzględnieniem potrzeb ojczystej 
pracy. Udzielając to, ministeryum całe mniema 
w zupełności i całkowicie odpowiedzieć na te trzy 
pytania, które pp. interpelanci zadali Rządowi, 
jak dalece chwilowy stan toczących się układów 
pozwala."

W tych samych słowach odpowiedział hr. Rech- 
oerg nazajutrz to jest dzisiaj na interpelacyę z d. 8 
b. m. w Izbie deputowanych uczynioną przez Gi- 
skrę i lewą stronę Izby, niewyjmując Rusinów, 
którzy także domagali się przystąpienia do zwią- 
sku cłowego niemieckiego.

— Na posiedzeniu Izby deputowanych dzisiaj (15) 
przyszło między innemi sprawozdanie wydziału nad 
petycyą wiadomą 52 radnych miasta Wiednia 
względem zmiany ustawy karnćj mianowicie zc 
względu na sprawy drukowe i z uwagi na stan 
konstytucyjny państwa. Wydział którego sprawo­
zdawcą jest W a s e r , następujące postauowił wnio 
ski:

Wys. Izba zechce uchwalić:
1) Petycyę 52 radnych przeBłać do c. k. Mini­

sterstwa sprawiedliwości, a przy tern:
2) wyrazić oczekiwanie,
а) iż wys. Rząd przedłoży Radzie państwa za 

rozpoczęciem następnego peryodu Rady państwa 
(a zatem dopiero w r. 1866. Prz. Red. Cz.) projekt 
powszechnćj ustawy karnej, któryby zgodny był 
z wymaganiami sprawiedliwości i konstytucyjnym 
prawnym stanem królestw i krajów reprezento­
wanych w szczuplejszćj Radzie państwa, tudzież 
ze stosunkami oświaty, handlu i życia ludów;

б) iż wys. Rząd, jeśliby wcale nie mógł odpo 
wiedzieć oczekiwaniu wypowiedzianemu pod a), 
przedłoży przynajmniej projekt do prawa, które- 
goby przedmiotem była zmiana przepisów teraz 
obowiązujących co do zbrodni zdrady głównej, o- 
brazy majestatu, obrazy członków domu cesarskie­
go, naruszenia spokojności publicznej i przeszkody 
w obrządiiuch religijnych, przepisów względem 
przestępstw i przekroczeń przeciw publicznej spo- 
kojności i porządkowi i przeciw naruszeniu czci, 
a nakomec przepisów względem następstw pra­
wnych przywiązanych do kar za zbrodnie;

c) iz wys. Rząd starać się będzie, aby jak naj 
spieszniej ułożoną została ustawa policy)no-karna
1 przedłożoną była Radzie państwa, o ile można 
równocześnie z ogólnym kodeksem karnym.

Następnie Izba uchwaliła na wnioski Herbsta i 
Mtihlfdda, aby z powodu żądania Izby wyższej 
tyczącego się wspólnej komisyi dla naradzenia 
się nad ustawą drukową i n^wcilą karną, poprze­
dnio zebrały się razem oba wydziały Izby niższej, 
to jest wydział drukowy i wydział nowelii karnej 
celem porozumienia się co do żądania Izby wyż­
szej, i aby ze względu na nagłość przedmiotu od­
stąpić od drukowania sprawozdania tych połączo­
nych wydziałów. Komisya z obu tych wydziałów 
miała się natychmiast zebrać na naradę.

— Na wczorajszem posiedzeniu Izby wyższej 
nrubia Antoni Auerspcrg (Anastazy Gitin) wniósł 
był z okazy i obrau nad budżetem kancelaryj nad- 
dwornych, kwestyę węgiezską, chcąc przywieść 
rząd do jasnego w tej sprawie wyrzeczenia zdania 
swego, a oraz aby uczynić krok pojednawczy. 
Mówca chciał w kenstytucyi lutego żnaleść sposób

Niebu najpierwsze składa upomiuk'.
Tam o strop jasuy błękitu oparte 
Patrzy się długo, pobożaie otwarte,
Jakby po ziemsfcićm, może grzesznćm śnieniu, 
Usnęło znowu— lecz w świętem natchnieniu 
I któż odgaunie z tych cichych pacierzy,
Co ona Bogu, a Bóg jćj powierzy?

11.
W tćm głuchym szmerem zaszeleszczą drzewa 
Słowik gdzieś w gaju ukryty zaśpiewa,
I Niemen w srebrne zaklekoee fale 
Marszcząc się w kręgi po modrym krysztale. 
Słucha dziewica— i zkąaże te dźwięki?
Zkąd takie smutne, żałobne piosenki?
Siucha— i okiem zdumioućm wybieży 
Na piękne łąki wzdłuż Niemna wybrzeży:
Przed nią dwóch światów dwie senne dziedziny— 
Ona wygnanka — zkąd? z którój krainy?
Pyta się z trwogą: sen-że to? marzenie?
Któryż sen jaw a?  — a który złudzenie?
Tu wszystko nie tak — i kwiatki i wody 
Nie mają takićj krasy i urody; 
lany to powiew— żywsze serca bicie 
I jakieś smutne, przygnębione zyc e.
Tam świat piękniejszy, weselsze żywioły,
Bóg tam wszech ojcem, a dii ćmi"— anioły. 
Tam nawet niebios jaśniejsze błękity,
Tu błękit tylko w głębi wód odbity.

Tak samo niebo piękna i uroku,
Jak  w toniach Niemna barwi się w jćj oko. 
Dwóch rótuych światów odmienne kolory — 
Światła i cienia, smutku i pokory —
D w oistą barwą mienią się  w źrenicy 
Nawpó! - niebiuńakićj, wpół-ziem skićj dziewicy.

12.
A dusza? — wiotka gałązka powoju,
Co białem kwieciem dziewiczego stroju 
Błyszcząc w ukryciu, ponad dzikie ziela 
Promienną główką ku niebu wystrzeli. 
Podmuchną wichrów gwałtowne zawieje, 
Huragan życia gałązką zachwieje —

I Z«drży nieboga — i jeszcze się sili

pogodzenia obu przeciwieństw, a mowa jego ani 
u ctniralsstów wiedeńskich, ani w Węgrzech nie 
znajdzie dobrego przyjęcia, tern mniej zaś aby 
miała przynieść skutek. Wniosek hr. Auersperga 
brzmi:

„Wys. Izba zechce uchwalić: Zważywszy, że o- 
parte na prawie publiczuem ukonsolidowanie, u- 
trwalenie konstytucyjnych stosunków, finannsowe 
położenie państwa i jego stanowisko europejskie 
wymagają uporządkowania stosunku królestwa wę­
gierskiego i jego pobocznych krajów w monarchii 
i do monarchii, wypowiedzianem jest życzenie, że 
rząd JCMości przedsięweżouie takie kroki zn a j 
większym ile można pośpiechem, jakie skłonne mi 
się okażą, aby bez zagrożenia koniecznej jedno­
ści monarchii i zasady konstytucyjnej, można by­
ło wspólne traktowanie wszystkich wspólnych 
spraw monarchii sprowadzić na drodze konstytu­
cyjnej i  Btale zapewnić."

Wniosek bar. Henneta jako poprawka orzeka, 
iż słowa powy ższego wniosku nie mają być wcale 
uważane za naganę lub powątpiewanie, jakoby 
rząd nie przedsięwziął tego wszystkiego co tylko 
potrzeba dla dopięcia pomienicnego celu, lecz tyl­
ko, że Izby chcą wyrazić gorące życzenie wzmo­
cnienia wielkiej ojczyzny austryackiej przez poje­
dnanie jej z rządem i potężnym bratnim narodem.

Minister Scnmerling odpowiedział na wniosek 
hr. Auersperga w duchu konstytucyi 26go lutego. 
Do wniosku tego i mowy Ministra stanu wrócimy 
jutro, bo dziś brak miejsca niedozwala nam ob 
szerniej ich podać; tu tylko zapisujemy, że popra­
wka Henneta skrzywiła cały kierunek wniosku 
Auersperga i oburzyła takie nawet dzienniki, któ­
rych niemożna posądzić o opozycyę, ja k  np. O. D. 
Post, dla której superlojalnc ść bar. Henneta i jego 
hypermimsteryalność (własne słowa O. D. Post), 
wydały się być więcej wylewem uczuć patety­
cznych, aniżeli rzeczywistym dowodem polityczne 
go i konstytucyjnego poglądu. Bar. Hennet nie 
jest nadwornym marszałkiem, jak  mu to przypo­
mina rzeczony dziennik, ale prawnikiem i preze­
sem sądu wyższego. Minister Stanu został podo­
bno wprowadzony w kłopot słowami pana prezesa 
sądowego.

— N. Pan przeznaczył na pogorzelców w Mar- 
marosz-Siget 1500 złr., a w Borgo di Valsugana 
w południowym Tyrolu 3000 złr.

— Były poseł neapolitański fis. Petrulla opuścił 
Wiedeń i wyjechał do Neapolu, odstąpiwszy spra­
wy króla Franciszka II, którćj dawniój bronił.

Wł o c h y .
Ważne akta dyplomatyczne rzucające światło 

na dzisiejszy stan sprawy włoskiej, a miano­
wicie sprawy rzymskiej, to jest korespondneye 
posłów angielskich w Paryżu i w Tarynie z an­
gielskim ministrem spraw zagranicznych, lordem 
Kusselem, i odpowiedzi tegoż ministra, ogłoszone 
zostały w treści w dziennikach angielskich z 9 
t. m. Podaliśmy tę treść ich w przeszłym numerze 
pod oddziałem „Anglia". Między innemi powtó­
rzyliśmy z owych dzienników bardzo krótką treść 
raportu posła angielskiego sir Hudsona, w którym 
tenże przedstawił stosunki wewnętrzne i położenie 
środkowych i południowych Włoch, to jest Umbryi, 
Rzymu i Neapr lu, które zwiedził w czasie podró­
ży swej do Neapolu. Raport ten w dosłownej o- 
snowie ogłoszony w dziennikach angielskich z 12 
t. m. podajemy tutaj:

„Sir J . Hudson do lorda Russela.
Neapol 8 maja.

„Milordzie! mam zaszczyt donieść Waszej W y­
sokości, iż w dniu 28 z. m. opuściłem Turyn i 
koleją żelazną udałem się do Ankony, gdzie oaoło 
godziny 1 w południe stanąłem. Wieczorem powi 
tał mnie ogromny tłum obywateli z muzyką gwar- 
dyi narodowej. (Jiągle brzmiącym okrzykiem  było: 
„Niech żyje jedna Italia". Na drugi dzień udałem 
się do Foligno, gdzie ta sama ponowiła się sce­
na , jak  również dnia 3 w Narni.

„Miasta Umbryi i Marchij przedstawiają widok 
nowo budzącego się życia obywatelskiego. Ankona 
nio może już objąć zewsząd spieszących tłumów 
i nowe miasto się dźwiga, powstają nowe doki, 
zakłady okrętowe, magazyny. Miasto jest zasłonio- 
ne trzema liniami warowni odosobnionych, które 
rozpoczęto budować a które będą miały wielką 
silę obronną. Cały kraj od Ankony aż do granicy 
papiezkiej z upragnieniem oczekuje ukończenia 
rozpoczętej budowy kolei żelaznych. Przestronne

Spojrzeć ku niebu nim główkę uchylj —
I gdy ją  lube nie osłoni ramie,
Umrze schylona— wicher ją  m0 złamie. 
Duszo dziewicza! ty tutaj na ziemi 
To jako powój pomiędzy dzikiemi 
Pastyń i stepów rozległych trawami,
A gdy modlitwą wznosisz się w niebiosy 
To jako chmurka balsamieznćj rosy, 
Tthniemem zefirów, po promieniach słońca 
Płyniesz w krainy błękitów bez końca.
I zuów jak  chmurka co z krajów zaświata 
W jasnych tumanach ku ziemi odlata, 
Sypiąc brylanty— dar nieba łaskawy —
W kielichy kwiatów i na bujne trawy,
Ty nam przynosisz z niebieskićj krainy 
Wspomnienie nieba i szczęścia godziny.

( Dalszy ciąg nastąpi.)

Nowości Bibliograficzne.

W ilno. Dnia 11 b. to. (maja) odbyło się piąte 
w tym roku zwyczajne posiedzenie członków Komisyi 
archeologicznój uileńskićj P°d przewodnictwem preze­
sa hr. Eustachego Tyszkiewicza, który zagaj>jąo pp. 
siedzenie w słowach pełnych współczucia i głębo­
kiego żalu wspomniał o świeżśj stracie, jaką Komi- 
sya archeologiczna poniosła przez zgon swego członka 
Franciszka Wężyka, prezesa Towarzystwa naukowego 
krakowskiego, zmarłego w Krakowie na d. 21 kwie­
tnia (3 maja) i przez śmierć członka współpracowni­
ka X. Aleksandra Wróblewskiego, prałata kapitały wi- 
leńskiój, zaszłą d. 5 maja.

Po zagajeniu posiedzenia i odczytaniu protokółu 
przeszłego posiedzenia roztrząsano wniosek rzeczywi­
stego członka Mikołaja Malinowskiego o odnowienie 
według opisu Starowolskiego w katedrze wileńskiej 
grobowca Barbary Radziwiłłówny, jednej z najsympa­
tyczniejszych w naszych dziejach, prawdziwie legen­
dowej postaci. Pozostawiając wybór członków do ma­
jącego się utworzyć komitetu odnowienia tego pomni*

i dobrze uprawne łany obryte są bójuem żbożem 
i zbiory będą zapewne obfite.

„Lecz wstępując w okolicę Tybru, zmienia się 
scena odrazu; wchodzimy w prowineye papiezkie, 
to jest wchodzimy do pustyni.

„Na moście prowadzącym przez Tyber powiewa 
francuska chorągiew i oddział francuskich żołnie­
rzy trzyma straż nad pustynią. Nie spostrzegłem do 
koła żadnej ludzkiej istoty prócz wieśniaka, który 
służył za przewodnika do Civita Castelana. W tem 
ostatniem mieście most na Tybrze zburzony jest 
od 6 miesięcy, a niema ani śladu, aby myślano
0 jego odbudowaniu. Cała okolica aż do samego 
prawie Rzymu przedstawia także smutny, rozpaczli­
wy prawie widok.

„Od ćwierć wieku blisko nie byłem w Rzymie. 
Teraz znalazłem go w takim samym stanie, w ja ­
kim wówczas przed 25 laty opuściłem, z wyjąt­
kiem nowo zaprowadzonego oświetlenia gazowego
1 doróżek; pod innemi względami żadnego śladu 
postępu i poprawy. Uderzającą jest sprzeczność i 
ogromna różnica między Marchiami i Umbrią do­
brze uprawnemi, żyznemu, pełnemi bogatych fol­
warków, pięknych will i ogrodów, a smutną Kam­
panią rzym ską; również uderzający i wielki jest 
kontrast między potężnem i czynnem zbudzonem 
życiem miast umbryjskich, a martwością i uroczy- 
stem bezruchem Rzymu. Jaw ną jest rzeczą, że po­
wód oddzielenia się tamtych prowincyj leży w nie­
udolności lub złej woli Rzymu aby postępować na 
równi z niemi w poprawach i ulepszeniach; pro 
wineye tamte prześcignęły Rzym i daleko go za 
sobą zostawiły. Rzym może je  znów doścignąć, 
lecz one nigdy nie powrócą dobrowolnie do 
niego.

„Opuściłem Rzym 6 t. m. o 9 godzinie rano 
pociągiem nadzwyczajnym, który do mego rozpo­
rządzenia oddali dyrektorowie kolei żelaznej z Rzy­
mu do Neapolu. Do tego ostatniego miasta przy­
byłem po dziesięciu godzinach jazdy , gdyż 60 
kilometrów musiałem jechać pocztą. Pociągowi 
kolei żelaznej towarzyszył aż do granicy, do Cipra- 
no oddzielny ajent tajnej policyi rzymskiej. Aż 
do tego punktu skończona jest droga żelazna, Roz 
rząd rzymski wzbrania jeszcze oddać jej na uży­
tek publiczny. Kolej żelazna jest dobrze zbudo­
wana i angielska sztuka jest widoczną w budowie 
mostów.

„Zapytywałem się urzędników z posługi kolejo­
wej o szczegóły tyczące się rozbójnictwa. Mówili 
oni, że w początkach budowy kolei dość często 
zdarzało się stracić podczas jednej nocy stu robo­
tników, którzy za opłatą 15 piastrów od osoby, 
pod rozkazami ajenta rządu rzymskiego łączy b 
się na pewien czas z rozbójnikami. Lecz nastę­
pnie od czasu ukończenia kolei żelaznej zmniej­
szyło się rozbój nictwo i teraz prawie znikło w o- 
koiicy, którą kolej przebiega. Urzędnicy kolei 
mniemają, że do jego zniszczenia przyczyniła się 
kolej żelazna. Ci rozbójnicy nie mają nic wspól­
nego z ludnością trudniącą się rolnictwem; stano­
wią oni stan oddzielny. Rozbójnictwo istniało za­
wsze w neapolitańskiem. Jeżeli tylko zajrzymy do 
świadectw oficerów burbońskich w dawniejszych 
czasach, widzimy w nich prawie zawsze uw agi: 
„Odznaczył się w służbie przeciw rozbójnikom". 
Ludność rolnicza jest przeciwna rozbójnictwo i to 
z powodów bardzo prostych. „Patrz pan na tę 
całą równinę od Ciprano (to jest od granicy rzyiu 
skiej) aż do Kapui— mówił mi mój urzędnik no 
lei — Oto w tej okolicy rolnictwo jest na takim 
stopniu jak  w miejscach najlepiej uprawnych An­
glii, Francyi lub Belgii; ladzie, którzy na tej zie 
mi mieszkają, nie mogą być rozbójnikami; regu­
larność ich zatrudnień nie dozwala im tego. Lu 
dność tutejsza jest pełna zdolności i dobrych przy­
miotów, lubiąca spokój i pracowita; lecz przez 
swych księży trzymana jest w stanic ciemnoty. 
Nie wiele ona oddaliła się cd pogaństwa i w o 
góle skłonną jest do zadowolnienia się z każdego 
rządu, który pozwala jej zbierać swe zasiewy. 
Rozbójnicy muszą tu wyginąć pod rządem kon­
stytucyjnym i przy wpływie dróg żelaznych.

„Jenerał Lamarmora mniema, iż rozbójnictwo 
jest ograniczone do pewnych okolic i zmniejsza 
się widocznie. Według neapolitańskiego przysłonią, 
rozbójnictwo nie jest bynajmniej rzeczą niezwy 
kłą. Faktem jest, że nie jest to choro»a polity­
czna lecz miejscowa i chroniczna, która pogor­
szyła się obecnie przez postępowanie rządu rzym­
skiego; rząd ten płaci subsydya takim Prist&nom 
i Ctnavonom. Lecz nawet Rzym musi się ugiąć przco 
jednogłośnym wyrokiem katolickiej nawet Europy

i sprzymierzeni muszą opuścić, gdyż swoją wła­
sną sprawę na szwank wystawiają.

„Czyniono mi w Rzymie uwagę, że powodem 
teraźniejszego usposobienia dworu rzymskiego jest 
także w gruncie rzeczy niewiadomość. Nauka i 
uczenie się zmniejszyło się w Rzymie i w całych 
południowych Włoszech^ od 1815 r. Równocześnie 
mówiono ciągle dworowi rzymskiemu, że postęp a 
rewolucyjne idee, są to rzeczy jednoznaczne, że 
należy starać się o niewiadomość i iguoraucyę ja ­
ko o poprawę dla tych idei. Postępowano we­
dług tej zgubnej rady i dzisiaj lud i księża rzym­
scy cierpią z tego powodu. Lecz świeccy wyprze­
dzili w postępie księży; a ci ostatni nie mogą ko­
ścielnej polityki rządu pogodzić z żądaniami nowo­
czesnej spółeczności; pozostali oni w miejscu, 
podczas gdy całe ich otoczenie idzie drogą postę­
pu, i ztąd to wypływa po większej części wstręt 
Rzymu do wszelkioj zmiany.

„W Neapolu widocznemi są niewątpliwie liczne 
ulepszenia; nie można jednak zaprzeczyć, iż rząd 
dawny zostawił po za sobą stajnie Aogiasza. Po­
łożenie niższych klas ludności je s t jeszcze ciągle 
nieszczęśliwe. Jak  wprzód, tak i teraz jest kró­
lewskie przybycie sygnałem aby starą, chorą i że­
brzącą ludność usunąć do szpitalćw i domów mi­
łosierdzia z oczów świata, a te zakłady dobro­
czynne są pod zarządem osób znanych z zepsucia 
nawet między Neapolitańczykami, i przedmioty 
pierwszej potrzeby są przez nich kradzione. Zwie­
dzenie przez króla szpitalów i oburzenie się jego 
na złą ich administracyę, zyskały dla niego serce 
ludności. To, jak  również jego gotowość wcho­
dzenia we wszystko, niespracowane starania aby 
wszystko widzieć, oraz jego akt łaski wykupują­
cy rzeczy zastawione w lombardach pożyczkowych, 
wszystko to sprawiło, iż między niższemi klasami 
ludności zyskał dla siebie urok królewskości. Laza- 
ronowie czują w istocie poraź pierwszy panowanie 
Wiktora Emanuela. Gwardyi narodowej wyrządził 
także król zaszczyt wręi zając jej chorągwie. Wre­
szcie ostateczna koncesya oddająca neapeditańskie 
koleje żelazne domowi posiadającemu tak wielki 
Kredyt jak Rutszyld, jest bardzo stósowną do za­
spokojenia tyth którzy żądali dróg żelaznych jako 
jedynego środka do podniesienia kraju. Jednem 
słowem bytność króla dała pomyślniejszy rezul­
tat jak nawet można się było spodziewać. — 
James Hudson.u

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 lipca. Magistrat tutejszy wydał na­

stępującą odezwę:
„W rocznicę nieszczęścia, jakiego miasto Krasów 

na dniu 18 lipca 1850 r. doznało, odbędzie się w ko­
ściele N. Panny Maryi o godzinie Stój solenna wo- 
tywa, celem uproszenia Nąjwyższego, iżby tak okro­
pny cios od tutejszego grodu na zawsze odwrócić 
raczył."

Do uwiadomienia tego dodać to tylko możemy, iż 
nabożeństwo to w piątek zgromadzi zapewne w ko­
ściele N. P. Maryi uietylko wszystkich niegdyś pogo­
rzelców, ale oraz i tych, którym pomyślność miasta 
naszego na sercu leży. Dyrekcya Towarzystwa wza­
jemnych ubespieczeń od ognia, korporacye i insty tu ty  
miejskie, tudzież cechy znajdą się także na tem na- 
bożeństw.e, które oprócz celu swego religijnego, bę­
dzie wieczystą pamiątką owego dnia zniszczenia. ’

_ Oglądaliśmy temi dniami piękne dzieło sztu­
ki , w którśm łączy się praca rękodzielnicza z Wyso­
kiem artystycznem pojęciem. W pracowni stolarskiej 
p. Tabulakiego w domu jego przy ulicy Ś. Jana L. 
303, 2wanym „pod pawiem", jest na nkończeniu ka­
zalnica w najczystszym stylu gotyckim zbudowana, ca­
ła z litćj dębiny napuszczonej olejem. Tak ogólny sto­
sunek wszystkich głównych części jak i najdrobniej­
szych ozdób przedstawia zupełną harmonię, czystość 
form i dokładność rozmiarów, tudzież wykończenie tak 
linealne jak i ozdobowe. Koronkowa przezroczystość 
wierzchu ambony, dająca się wybornie przedstawić 
w rzniętem i żłobionem na wylot drzewie, nadaje ca- 
łćj budowie pozór lekkości, jakiśj potrzeba, aby się 
wydawało, że wierzch ten nie ciśnie kaznodziei, ale się 
unosi nad nim jak gotycki baldachim. Sama ambona 
w prostych i poważnych formach stoi na słupcu, bo 
niepowinna być przyczepiona i zawieszona przy murze 
jak skrzyneczka, lecz tylko opierać się o niego może. 
Ściany ambony zdobić będą postacie Ewangielistów. 
Całe to dzieło dłngićj i mozolnćj wymagało pracy, 
która tem więcej godna ocenienia, iż robota ta nie 
była zamówioną, lecz czeka tylko miłośnika i znawcy

ka do przyszłego posiedzenia, uchwalono umieścić 
w miejscowym dzienniku w imieniu Towarzystwa o- 
dezwę następującego brzmienia:

„Król Zygmunt August złożył szczątki małżonki 
swojej Barbary Radziwiłłówny w katedrze Wileńskiej. 
Śród wiekowych przemian, jakich ten pierwszy kato­
licki kościół w Litwie doznał, w śród wielokrotnych ru­
in przez jakie przechodził, zniknął grób Barbary, tak, 
że nawet ślad gdzie jej popioły spoczęły, nie pozo­
stał. Przetrwała jednak pamięć tej cudnej, dziejowej 
postaci; historycy i wieszczowie litewscy podnieśli ją  
u potomnych do blasku i opromienili natchnionem sło­
wem. Jak wzorem dzielności i sławy męzkiej na Li­
twie po wszystkie czasy będzie Witold, tak wzorem 
najwyższych przymiotów i niewieściego wdzięku po­
zostanie Barbara Radziwiłłówna. Jeżeli skromna pa­
miątka w roku 1853 w marmurowej tablicy na miej­
scu gdzie był grób Witolda, zachowa pamięć boha­
tera Litwy; wymaga tego uczucie wdzięczności dla 
pamięci ostatniego z Jagiellonów, aby najdroższy 
skarb jego duszy, cześć dla Barbary, do najpóźniej­
szych pokoleń przechować. Towarzystwo archeologi­
czne Wileńskie, którego zadaniem jest zachowanie od 
zagłady i przekazanie następnym  ̂ pokoleniom krajo­
wych pamiątek, postanowiło uczcić pomnikiem miej­
sce ostatniego spoczynku śmiertelnych szczątków je ­
dnej z Litwinek wielkiej księżnej narodu. Lecz środ­
ki Towarzystwa nie podołają nakładom, których wy­
konanie przedsięwzięcia wymaga. Towarzystwo pra­
gnęłoby tę narodową pamiątkę powierzyć dłutu litew 
skiego rzeźbiarza Henryka Dmochowskiego, pewne, ze 
ten mistrz, całem uczuciem gorąco bijącego serca 
i całą miłością Litwy zimny marmur natchnie Ale 
wydatki na dzieło, odpowiadające wielkości przedmio­
tu i wspaniałości świątyni, której ma zostać ozdobą, 
będą zapewne znaczne. Towarzystwo odwołuje się za­
tem do szczodrobliwości Litwinów, do wrodzonej im 
miłości sławy narodowej, aby dobrowolnemi skład­
kami przyłożyli sie do ziszczenia zamiaru wzniesienia 
w katedrze Wileńskiej grobowca Barbary.

„Niech każdy który t° przedsięwzięcie za dług 
czci narodowej uzna, pośpieszy z przesłaniem w mia­
rę możności swego daru na ręce czcigodnego probo­
szcza katedry Wileńskiej księdza Józefa Bowkiewicza. 
Jesteśmy pewni, że ta odezwa wysłuchaną zostanie,

! że do dżwignienia pomnika najczynniej przyłoży się 
świetny ‘ kwitnący jeszcze w kraju dom książąt 
Radziwiłłów. Ale Towarzystwo sądziło, że jeżeli ten 
dom, jeden z najznakomitszych między nami, o któ­
rym śmiało powiedzieć można, że stat alta fortuna 
domus et avinum erantur avorunt gotów byłby i sam 
uczcić pomnikiem grób jednej z najsławniejszych 
swych córek, która tyle blasku, tyle świetności imie- 
niowi dodała; Litwini poczytaliby za ubliżenie sobie, 
gdyby im nie dozwolono uczestnictwa w hołdzie pa­
mięci jedynej rodowitej swojej wielkiej księżnej. Sko­
ro ta odezwa, jak nie wątpimy, przyjętą zostanie, 
bo nigdy jeszcze powszechność nasza nie okazała się 
obojętną na żadną myśl zacną, Towarzystwo wyzna­
czy komitet do zajęcia się postawieniem pomnika; 

t obowiązkiem jego też będzie, w miejscowym dzienni 
ku donosić o ilości składek i postępach roboty. Imię 
czcigodnego prałata, na którego ręce składki przy­
słane być mają, j est rękojmią najsumienniejszego i
najwłaściwszego ich użycia." *)

Następnie do załatwienia spraw bieżących i ekono­
micznych Towarzystwa, oraz po zdaniu sprawy z ko- 
respondeneyi członków Komisyi i towarzystw nauko­
wych, odczytany został spis ofiar za miesiąc ubiegły.

—  Boczników gospod. krajowego zeszyt 3 za miesiąc 
czerwiec r. b. wyszedł z druku w Warszawie i obejmu­
je :  O stosunkach ekonomicznych w Polsce w XVII i 
XVIII wieku. Nowsze postępy gospodarstwa w Anglii, 
przez M. O. Gospodarstwo wiejskie w Belgii, przez 
Emila de Laveleye. O drogach średnich i o szarwar- 
kach, przez Władysława Witkowskiego inżyniera. 
R o z m a i t o ś c i :  O zmęczeniu ziemi koniczyną. Wście­
klizna psów. Bydło bezrogie. Metoda Rousseau do o- 
trzymania cukru. O pokrywaniu klaczy (A. Fiedler). 
Uprawa przelotu (Anthyllis vulneraria). Pasza wyko- 
wa. Bieżące wiadomości rolnicze. Spis rzeczy tomu 
II (Okres III). Ogólnego zbioru tomu XLVII. Dostrze­
żenia meteorologiczne za m. kwiecień 1862.

*) Barbara była królową Polski złączonej z Litwą. 
Obok pięknego celu odezwy, razi nieco w jej reda 
kcyi duch prowineyoualizmu. Prz .  Red.
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a oraz fandatora. Jak dalece dokładność w całćj J 
robocie .była przestrzegany, stąd poznać, że ®
części by najdrobniejsze dadzą się rozebrać i zło y • a 
dalece dokładnie jedne w drogie wchodzy. Dopiero g y

jej produktów fabrykowanych a prostych kram ów , 
zacząwszy od najordynarniejszych n ;rzędzi aż do 
broni. Uderza obok żelaza północnego widok ma- 
teryj jedwabnych, tkanych jak twierdzą z koko-

le, jak sztuka z rzemiosłem bratać się winna.
K rynica d. 12 lipca.

przyjdzie do stałego umieszczenia ambony, bgdzie mo- nów pochodzących od jedwabników ży wionych 1. 
L  je umocować. Ambona ta może być ozdoby ka- ściem rośliny wężymordu (scorsonićre). Zresztą 
źdego gotyckiego kościoła, a mamy nadzieję, że jeżeli przedstawiają się machiny wskazujące ruch bałwa- 
uie jeden, to więcśj fundatorów znajdzie, co ją nów morskich, machina do mnożenia, inna do o- 
zechcy dla którego z nowo restaurowanych kościołów bliezama logarytmów. Zostawiając uczonym te je- 
w Krakowie nabvć P. T a b n l s k i  pokazał w tem dzie- nialne automaty, z ciekawością wszystkich zwra-

a —  cają się oczy na minerały i marmury, na wysokie
dębowe belki, konopie, narzędzia, drzewo rzeźbio­
ne od ręki, posadzki, naczynia etruskie, story i 

(f.  K.) Czytaliśmy niedawno w Kronice Czasu , żel tkaniny z Jonhiiping, któremi Szwecya zapełniła 
sławny w y n a l a z c a  źródeł X. Richard, ma w tych z gustem zupełnie francuskim, królestwo, którego 
dniach p r z e j e ż d ż a ć  przez Kraków. Miło zapewne dla charakter jest równio surowy jak żelazo stanowią 
naszćj Btolicy oglądać tak słynnego gościa i przypa- ce jej bogactwo.
trzeć się bliżćj, w jaki sposób czyni on swe zadzi- Norwegia połączona politycznie z ozwecyą, wię- 
wiajyce odkrycia, gdy stósowne naukowe pisma, nic cej dba o swą autonomię niż któiekolwiek 
uam w tym względzie nie wyjaśniły. Nie ujmując państwo niemieckie, tak, iż wyrobiła sobie stano- 
w niczem zdolnościom X. Richarda, ani w ogóle zasłu- wisko odrębne od obu swych sąsiadek skandyna- 
gom jakie należy pierwszemu odkrywcy, myślę, iż czę- wskich. Okazuje ona magnes żelazny, obejmujący 
sto ten, co rzecz, choćby już dobrze znany zastósował 67 części na 100 czystego żelaza, swe sre ro ro 
w ten sposób, iż stała się użyteczny ludzkości, równe dzime, znajdujące się w skałach najdziwaczniej 
jak odkrywca do wdzięczności naszćj ma prawo. Do- szego kształtu, miedź, stal i narzędzia lub machi- 
wodem tego w mniejszym rozmiarze Krynica. Imię ny zrobione z tych kruszców z dokładnością au- 
tego któren odkrył źródło krynickie nie jest nam na- gielską, broń fabrykowaną w królewskiej ręko- 
wet znane, ale pozostaną w pamięci imiona tych, co dzielni w Konsberg, nad którą wyżej cenie wypada 

przyczynili do podniesienia tego zakładu, a w sze- wyroby z drzewa rzeźbionego przez chłopa nazwi- 
regu ich przeważnie stoi Dr. Dietl. Popierać i roz- lakiem Glosimodt, którego wrodzony a niewykształ 
szerzać tak dobrze rozpoczęte dzieło, każdego z nas eony talent stał się powodem, że rząd uunski wy - 
jest obowiązkiem. Kto też porówna Krynicę jaką było. słał go własnym kosztem do Kzyma. Chłopi, któ- 
przed sześcioma laty a jaay jest teraz, przyzna, że rzy w rękach swych mają instynkt sztuki, «bry- 
zamiary p. Dietla tak w lekarzach jak i publiczności kują również nożem owe proste klejnoty w które 
pulskiśj znalazły silny odgłos. Lekarze nasi zalecają się stroją; dwie narzeczone norwegskie ubrane są 
użycie takich tylko wód zagranicznych, jakich nie w te ozdoby, które nadają pewien wdzięk ich 
mamy dotąd w kraju; chorzy wolą znosić niewygody oryginalnemu kostiumowi; jest mianowicie wieśnia- 
nieodłyczne od początkowych zakładów, niż wyduwać czaa a Bergen mająca na głowie koronę, której 
nigdy już do kraju niepowracajyce kapitały za gra- wzoru mogłyby jej zazdrościć królowe. Szereg ło- 

V  dzi przedstawia bardziej zajmujący widok, równie
Jednak jakby na przekorę tak dobremu celowi jak jak liny i kotwice któremi dwa te bliźnie narody 

i swym własnym korzyściom, przemysłowcy nasi oka- przyozdobiły nakształt trofeów swą nawę. rojęły  
żują tę samą nieruchliwość i otrętwienie, które spra- one, że te ozdoby proste lepiej uwydatniają potę- 
wmjy, iż obcy przybysze zbierają wszędzie u nas naj- gę narodu, niż modne drobnostki, lepiej niż kolu- 
wieKsze, bo pierwsze korzyści. Z wyłączeniem trakty- rnnady z świec i świątynie z stearyny, które inne 
erni i cukierni, które w skutek starania zarządu ką- narody wystawiły. Wyjąwszy Auglię, sami skau- 
pieluego są w rękach krajowca p. Suskiego, resztę dyuawczyoy pojęli rolę marynarki w epoce handiu 
dobturczań załatwiają starozakonni, lub obcy. Gdyby nie i ważne mu nazuaczyli stanowisko na swej wy- 
domy rządowe, w których większa część gości znaj- stawie obok rolnictwa i przemysłu, 
duje pomieszczenie, tudzież gdyby nie domy, po wię- Jest to prawda którą Rosya tylko w połowie 
kszćj części małe, przez kilku tamtejszych mieszkańców pojęła, przedstawiając jako główne swe dzieło ol 
świeżo wzniesione, wypadłoby przy takićj ilości cho- orzymią mozaikę z małych szkieł kolorowych wy o 
rych jaku się dziś w Krynicy znajduje, mieszkać wię- urażającą św. Mikołaja mającego obok sicbK 
kszćj poiowie w odleglćj od zakładu wsi, w dymnych dwóch aniołów z tego samego materyaiu. Mnie 
zabudowaniach włościańskich lub w szałasach na pręd- uuua, że piękny statek daleko więcej byłby zajął 
te sklejonych, mimo tego, że kapitały na budowę Anglików; jest ich wprawdzie kilka, lecz w ma-' U J  t V g V  J  " V  ► I ^  O  «_ * 1 !  , 1  • i  i

użyte l 5 u/0 czystego dochodu przynieść mogą. Jeżeli łych rozmiarach i zarzuconych w śród innych przea- 
nadto porównamy ceny mieszkań tutejszych z cenami miotów. Mozaika ta jest kolosalna, ciekawa, lecz 
za granicą istuiejącemi, musimy odnieść to przeko- czegóż naucza? Oto, że podobało się cesarzowi 
name, iż dostarczenie wygodnych i suchych mieszkań I Mikołajowi i jego synowi sprowadzić z Włoch ro 
za cenę nawet dla uboższych przystępną, jest najpier-1 botników układających mozaikę i utwoizyć za ich 
wszą potrzebą miejscową. I pomocą wielkim kosztem szkołę filialną cesarskiej

Pierwszy wyjątek od tćj nieszczęsnej apatyi na- fabryki porcelany, gdzie mają się wyrabiać obra- 
bzyoh przemysłowców stanowi p. Teofil Seifert kupiec ,,y świętych i aniołów. Naród może pielęgnować 
z Krakowa. Dom piętrowy, który tenże stawia z drze sztukę robienia mozaiki, lecz niepowimen ją  wy- 
wa do lica rzniętego, na podmurowaniu z suterenami, uosić nad wszystkie inne.
obejmojącemi kuchnie, pralnie i t. p., tak pod wzglę-| bzczęściem dla Rosyi, ma ona poważniejsze pro 
dem dogodności położenia Bwego blisko źródła i ła- dukla: konopie, drzewo, futra, pomiędzy któremi 
zitnek, jak i pod względem ozdobności samćj budowy, I odznaczają się skóry bobiow, wełnę krymską, wi 
pierwsze między wszystkiemi domami w Krynicy trzy-1 ua besarabskie, cukier z buraków, tytoń, płótna 
mać będzie miejsce, a że i obszernością swą inne żaglowe, których zbiór jest najpiękniejszym w pa- 
przewyższa, bowiem mieści w sobie 40 pokoi i urzą-lłacu, jedwab miugrelijski i astiacbański, który ze- 
dzenia wewnętrzne nietylko ścisłśj potrzebie ale i do- stawiony z sankami i futrami, daie pojęcie o ogro 
bremu gustowi odpowiadają, przeto przyczyni się wiel- mie od północy do południa cesarstwa rosyjskiego, 
ce do wygody tutejszych, tak spragnionych dogodnego Faza przemysłowa silnie się odkreśla w [tani wie 
mieszkama gości, żałować wy
z budowaniem w Upca dom Looów. Miedź jakby złoto, w najcieńsze wykowauą

bedtie m ó r fb S  w całości zajętym. Mamy także oywa blachy. Skóra nie tracąc mocy, nabywalu-uie
tea bedzie mógł być w całośui zajętym, mamy lauze uywa ? i----- i---------- * *
uadziJe, że p? Seifert i ceny pomieszkań tak uregu- miąższości, która jćj więcej nadała rozgłosu n>ft 
luje, iż takowe dla każdego przystępne będą. (0  ile I pożyczany zapach. Materye jćj bawełniane nie są 
witmy, już kilkanaście pokoi w domu p. Seiferta jest I piękne, lecit nadzwyczajnie tanie* Z Syberyi przy* 
zajętych, a reszta wykończoną będzie za parę tygo- wożą jaspis który się kraje w kolumny i rnala- 
um. Tymczasem brak jest mieszkań w Krynicy, i I chit, rodzaj zielonego marmuru nie dawno odkry 
z tego powodu lekarze krakowscy wstrzymać Bię mu- tego, z którego wyrabiają piękne naczynia. W ga 
sieli na czas mejakiś z wysyłaniem chorych. Liczba I icryi wyższćj uderza oko zbiór typów ludzkie i 
bawiących obecnie usób w y ż s z ą  u jest od lat poprze- ubolewam nad etnografią rosyjską, jeżeli wszy

n l a t .  I .  a . .  L  A L .n . .  i  . 1 . t- a r  A KO K . i  1 i C  t l  K t r l u  rg  A
dnich w tym samym czasie. Krz. Red). stkie są tak wierno jak  typ Araba i Kabyla z Al

—  Morawsłce Noviny  zawierają bez wymienienia gieryi. W pobliża znajduje się kilka pięknych ksią 
miejsca następną pocieszną gadkę, jaka się zdarzyła żek w języku francuskim: jesuo  prawie cały ha- 
w B. w powiecie b. (czy w Berneńskim?) Jeszcze racz D o l s k i  na wystawie, har»cz urzędowy. Bole- 
mieszkańcy nie przetarli sobie oczu ze snu głębokiego, suem natchnieniem serca wiedziona, Polska w ża- 
kiedy w d. 26 czerwca usłyszeli bęben na ulicy. Trze-1 lobie niechciała “biegać si* o roskosze tryumfa, 
straszeni, co znaczy bicie w bęben o tak niezwykłćj a to me tylko pod berłem R osyi, lecz Prus
godziuie, wypadli na pół ubrani przed domy. Policyant, Austryi. , m . ..
ow żywy plakat wsi i miasteczek, dumny godnością Anglia protegowanćj swój Tnrcyi uczyniła u 
swą jako zwiastuu woli burmistrzowskićj, postępował przejmy zaszczyt obszernego umieszczenia. Próżna 
wolnym krokiem bijąc nieprzerwanie w bęben. Na- niestety! praca. Chudzi się tam swobo me jak 
reszcie stanął, zdjął Btarym zwyczajem kapelusz, i do- w pustym; przestrzeń nie jest może jedyną szezo 
niśuyrn głosem obwieścił te słowa: „g rozkazu p. nrobliwością W. Brytanii względom swój przyja
Burmistrza! Dzis zaćmienie słońca! Każdy gospodarz ciołki; tu i owdzie p o za  gablotkami błyszczą k>- 
mechaj starannie przykryje studnię, gdyż trucizna lory i rysunki, które podejrzywać można że prócz 
z  nii ba padać będzie 1 Nmomu n.ewolno wypędzać by- horyzontu w Manchester i Leeds, niezuały innego 
dla na pastwisko, gdyż takowe albo padnie albo wrócił wschodniego nieba, tak odbijają od dzieł prawiiz. 
chore do domu!“ Ubwieszczacz nukrjł głowę, uderzył wie wschodnich. Trzeba jednaa być i dla Turcyi 

i dalej kroczy, głosząc rozkazy swojego I sprawiedliwym: jej kobierce carogrodzkie i smyr-
aeń kie bardzo są piękne w swoim rodzsja i szcze-

czw artek dnia 17 lipca ś  AlekseKo n in ie jszą  zręczność ręki dostrzega się w licznych czwarte* pca, &. A leksego^ ńwietŁj>cll wyr^bach złotniczych, pasamonmezych,
siodlarskich, w obuwiu i ubiorach, w klejnotach 
złotych i srebrnych, w strojach jedwabnych i w tł 
uiauych, w kufrach i kadzielnicach. Prawdopodo­
bnie są więtój Żydzi niż Turcy ręki dzielnikami tych 
bogatych płodow, chociaż przyznać trzeba że Turcy 
i Muzułmanie są laużuii uzdolnionymi do prac 
cywihzaoyi, z tego samego tytułu jak Europejczycy

G .tcy i, gdyby polityka angielska nie była rozłą­
czyła tego co Bóg złączył i co ladzie chcieliby 
znowu zjednoczyć.

Włochy, które były niegdyś wielką Grecyą, i 
które dziś zlały się w naród jeden i niepodległy, 
czynią sobie zaszczyt wystawą rolniczą i przemy 
słową. Zbiór ich marmurów i minerałów godny 
jest uwagi. Pod względom płodów rolniczych od 
zuaczają się wzrostem swym i gatunkiem konopie 
piemonekie i lombardzkie. Cała sala oddaną jest 
(edwabiom, których wszystkie f*»y przechodzić 
można od jajsa  jedwabnika aż do wykończonój 
tkaniny; jestto najświetniejsza strona wystawy 
włoskiój, a ciekawych od nićj zaledwo odwieść 
zdoła urok sztuk przemysłowych, stanowiących jćj 
orszak, jakiemi są: mozaiki, emalie enkrnstowane, 
fajanse i porcelany, fotografie, meble bogato rzeź­
bione, klejnoty i wyroby złote, kapelusze słomiane, 
ów tak ważny artykuł toalety kobiecćj i wspania­
ła kareta medyolańska. P0d względem rolnictwa 
zwraca ua siebie uwagę piękne zboże, piękny zbiór 
bawełny, którćj kryzys amerykańska nadaje w s 
żność okolicznościową. Umiejętność wzywa również 
rzutu oka na narzędzia hirurgiczne, matematyczne 
i astronomiczne, na preparaty anatomiczne, czy 
niące zaszczyt uniwersytetom włoskim, ua mapy i 
książki, przedmioty gorliwćj propagandy. Wszy 
skie te bogactwa rozłożone są pod potrójną opie­
ką: Wiktora Emanuela, Cavoura, i Garibaldego 
przedstawionych z marmuru i gipsu w popiersiach 
i w całćj wielkości. Jestże ironią, czy wynikiem 
mądrości statua Sokratesa umieszczona w towa­
rzystwie owych mężów, uczniów jak się zdaje, 
całaiem innego mistrza. Niech Włosi odpowiedzą 
na to.

Pomimo ostrzeżeń sprawiedliwie ostrćj krytyki, 
tłum nieprzestaje cisnąć się do posągów rzymskićj 
wystawy, pobieżnie poglądając tjlko na prodnkcyę 
materyalną, którą reprezentują płody rzymskiego 
ogrodu, minerały, marmury, naczynia alabastrowe, 
srebrne serwisy stołowe; wszystko to zresztą mier- 
nćj jest wartości. Mniemać było można że przynaj- 
mnićj w państwie rzymskiem będzie się wolnym 
od widoku broni wojeunćj! lecz niestety i tu znaj 
dują się pistolety i strzelby.

Hiszpania wabi swemi pięknemi mantylami, 
swe tui wachlarzami, swemi kołdrami w kształcie 
płaszczów i malowniczemi swemi kostiumami. Przed­
mioty te barwy miejscowćj lecz bez wartości dla 
wywozu, są tylko ponętą. Jak wszystkie narody, 
Hiszpania przechodzi z epoki rycerskićj do epoki 
przemysłu, i produkuje w celach handlowych: ba­
wełnę i trzcinę cukrową w Maladze i Sewilli ró- 
yi nież jak w Antyiladb. Czekolada kompanii kolo- 
uialućj madryckićj zamknie bramy Hiszpanii dla 
zukolady paryskiój. Mydło w ogromnych sztukach 

nsunse potrzebę francuskiego. Konopie hr. Ripalda 
lówuają się włoskim i rosyjskim. Rodzenki suche 
w Maladze zawstydzają greckie. Nic pod słońcem 
porównać s ę nieda z winem Xeres, z wełną Se 
gowii, z suknem barcellońskim, z jedwabiem Mur 
cyi. A ileż jeszcze pominąć trzeba zadziwiających 
płodów aby dojść do brzeszczotów toledyńskich! 
Oto jeden z nich który się gnie jak wąż kąsający 
swój ogon.

Winienem wynagrodzenie Hawanie i Manilli.
Z jednego i diugiego z tych miast kolonialnych 
nadeszły wreszcie przesyłki cygar, niecierpliwie o 
czekiwauych, hojnie rozdawanych i wybornego 
smaku.

Portugalia przewyższyła się. Zakład rolniczy li­
zboński przesłał bardzo piękne gatunki zboża, ku 
kurudzy, wełny i wina. Zakład przemysłowy liz 
boński odznacza się wyborem dokładnych narzę­
dzi. D rukarnia narodowa na całej wystawie ma 
tylko jeduę współzawodniczkę w drukarni francu­
skiej, jej druki muzyczne dochodzą doskonałości. 
Pan Castro i Irmao okazują bardzo piękne próby 
figur jeometrycznycb. W zbiorze minerałów wy­
szczególnia się malachit z Argoli, świeżo wynale­
ziony. Wspomnieć również należy o wyBtawie wi- 
aa Porto, podziwianej przez Anglików.

Jeszcze odwiedzimy wystawę mathia i zakuń 
czy my p zegląd starego świata, nie chcąc mówić 
o Chinach, Siamie i Japonii, których czas jeszczo 
nie nadszedł.

Według machin sądzi się o postępie przemyeło- 
wyrn ludów. Pomiędzy piętnastu narodami, których 
zrobiłem przegląd, jest tylko pięć, kfóre wzięły u 
dział w tym rodzaju wystawy: Belgia, Związek 
cłowy, Anstrya, Szwajcarya i Włochy. Dwa osta­
tnie kraje zaledwo są reprezentowane, pierwszy 
przez machinę parową, drugi przez przyrząd tele­
grafu elektrycznego inżyniera Bonelli i przez no­
wy system kolei żelaznej. Wystawa pruska narzę 
dzi p. Krupp jest wspaniałą, a belgijska miano­
wicie a Veiviors zasługuje na szczegółowy opis,

poszukiwano zboża dla targowisk zbożowych w Szwaj- 
caryi, w którym kraju dobre usposobienie w skutku 
niekoniecznie pomyślnych widoków pod względem żni­
wa, niejednokrotnie się objawia. O targu na rzepak 
w Kothen niema wiele osobliwego do doniesienia; chy­
ba to jedno; iż oferty rzepaku z PreBzbnrga zasługu­
ją na uwagę. Zresztą jakość tegorocznego zboża w Au­
stryi i w Węgrzech ma być nadzwyczajnie zadawalnia 
jącą, co mogłoby na handel naszego targowiska w przy­
szłym roku wywrzeć wpływ stanowczy; rozumie się je- 
źli jakość zbóż naszych nie będzie odpowiednią. O- 
becnie nasz handel jest bardzićj ożywionym, snadź w 
skutku szczupłego dowozu, a przytem niejakiego po­
pytu i spekulacyi, która znowu głównie na kombina- 
cyach wyprowadzonych z obecnego stanu powietrza po­
lega, co też raniój więcćj podwyższenie cen sprawuje.

Wrocław 13 lipca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro­
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

•przed. śred. p  ośled.
Pszenica b ia ła ........................ 86-88 83 75-80

„ żółta . . .  . 86-88
Żyto • ................................... 65-66
Jęczmień . . .  . . .  44-45
Owies . . . . . .  27-59
Groch . . . . . .  53-55
Rzepak (za 150 funt. brutto) 240

w bęben, 
panu.

—  Jutro we 
wyznawcy i Ś. Berty panny,

ROZMAITOŚCI.

83
63
43
26
52
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75-80 
58 59 
40-41 
24-25 
48-50 
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Gospodarstwo, przemysł i handel.

W y  s t a w a  l o n d y ń s k a •

Kraje si audyuawskie mają charakter wspóluy, I ich bracia po Bogu i po Adamie. Więcćj tu u
wyumający z wspólnego ich położenia pomiędzy ^ ^ ’/ ^ uli*ć należy klimat 
dwoma mon-aini pod strefą północną. Tosi»dają|

i iustytucye niż pocho-

oue okięiy, machiny, przyrządy do rybołówstwa,! Wystana grecka utwierdza w tem mniemaniu, 
same, faira. Mają jednak i swoje kontr*- U 'tt snaJa“ją  się dokonane ręką chrześcian te sa

, Której ozdobą są  w spaniałe statuy Thur-1 ibe l^ su“ 1 i klejnotów, które w uiewiądo-Hla. Jj. uić,
waldsena, dopomina się o pierwszeństwo w sztuce U o Ś d  przypis-ćby mos,ua duchowi muzułmeńsk e 
i umie ż a ło w a ć  w przemyśle swym cechę elegan- mu. NiccboJ tylko zamienią miejsca a uajucziń^.j 
cyi 1 dobr>,g„ g Q8t0 ki Bpu8tizegać się daje w jej stronnik ra* " ntąd wprowadzony zostanie. Słońce
i^ebUuii, ^ 1Ł«pi*uttcJb, wyro Dach złotn icy eto, a rnia Dowiesi ^  ̂ * w Atenach i w Carogrods&ie
nowieie w porcelauie> pod WZgi«aeui atorcj f*bry- błjsacay prowieuiami, a sztuka
aa kopenhogska ausi Bj9 0 wyrównanie wyrobom przemysłowa P « ea»tawta ,e  w podobny sposób,
M n Z Z t  w Grecyi M p ' j ,  urok tradycyn Di*
książek z ło ż o n y c h ,  jak twardzi urzędowe poświad- tego to  o b o k  minera marmuru, zboża i oliwy, 
czeuie, za pomocą machiny typograficznej, wyua-1 rodzeuków k o r y n c k ic  “‘‘“‘fn *  góry Hymetu,
lezionej przez Duńczyka Soreuseu. W y n a l a z e k  o d ż y w a j ą  wspomnienia y odmłodzone malar-
przeżyl wynalazcę, który zmarł w roku zeszłym, stwum , rztżbą, fotogra_ ą- o “adaje wystawie 
gdyż dwie machiny w ciągłym są ruebu w Ko- greckićj cechę wznioslói ,ArVa l n v i n a tÓr6 • 
peuhadze u p. Kie n. Na tym samym siole znaj- gje pozostawia miejsce m i  J  J  płodom ziemi 
uuje sie numizmatyka d a w n e j  A fryk i, piękno d*ie- i pracom mieszkańców, &° ? knhhw.
ło napisane po francusku m 4to, którego uczem I Jedwabie, hafty, koBtiumy » nrzem vV Ją
algierscy powiumby zazdrościć Danii. Grecyi pierwszeństwo w ^wudzi P f  ^ w,ya'-

rizwocya odznacza się szczególniej swem powo- Drzez powiunowactwo ras, Lwie
laniem przemyslowem, które zawdzięcza swemu śe i, wyspy J0ńskie winny być ; n,/nŁ,t i„;ŁnL m 
zelazą i drzewa, a które objawia się mnóstwem | ua kuh z.emsaiej dalszym ciąg.em i nzupem.eniem

Lwów. Komitet Tow. gosp. podaje do wiadomo 
ści, że p. Stanisław Przyłęcki, który przeszło 30 lat 
swego życia strawił między nami na usługach krajowych, 
a od roku 1846 nieprzerwanie, gorliwie, pożytecznie 
i z zupełnem zadowoleniem pełnił obowiązki sekreta­
rza naszego Towarzystwa, w bieżącym miesiącu do­
browolnie usuwa się z stanowiska swojego, przenosząc 
się na mieszkanie do Królestwa.

Na zastępcę sekretarza wezwany został p. Józef 
Grelinger tymczasowo aż do zwołania ogólnego zgro 
madzenia, do którego władzy wybór sekretarza podług 
ustaw należy. __________

Wrocław 12 lipca. w  Ciągu tego tygodnia za 
grażały nam nieustannie nawałnico, których też pra­
wie codziennie doznawaliśmy. Rozumie się: iż taki 
stan atmosfery nie przyspieszył żniwa. Wprawdzie żni­
wa żyta w tutejszej okolicy prawie powszechnie się 
rozpoczęły, ale sprzęt zboża opóźnia się bardzo w 
skutku niepogody. Sądząc po kilku wymiotach zrobio­
nych na próbę, plon żyta zdawałby się dobrym. Stan 
urodzajów jeszcze na pniu pozostałych jest zresztą 
tylko w ogólności zadawalniającym; albowiem rdza i 
śniedż zrządziły w pszenicach wielkie szkody. Także 
tak nazwana miodunka w wielu polach Bzkody poczy
niła. Te Btosunki a tm osferyczne zdają s ię  m n iś j w ię
cćj wpływać także na targi zagraniczne. Albowiem w 
ich skutku Anglia utrzymuje się w silnem usposobię' 
niu i widocznym tam jest dobry popyt o wszelkiego ro 
dzaju zboże. We Francyi ciągła słota sprawiła na no 
wo znaczną podwyżkę cen mąki i zboża; gdy tymcza 
sem z Amszterdamu przeciwnie najnowsze wiadomości 
o słabszem usposobieniu donoszą, które nawet na o 
kolice nadreńskie oddziaływa. W Niemczech połndnio 
wych bywały w tych czasach na niektórych targach 
większe dowozy, przywabione jak się zdaje chwilowym 
wyższym stanem cen. Po innych targach tamtejszych

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  15 lipca. L a Presse donosi o przyby­
ciu do Paryża nadzwyczajnego posła serb - 
skiego.

T u r y n  14 lipca (przez Paryż). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby, Ratazzi odpowiadając na inter- 
pelacyę z powodu mowy Garibaldego w Palerm o, 
ubolewał nad słowami Garibaldego obrażającemi 
Cesarza Napoleona i oświadczył, że wezwał pre 
fekta Palerma, iżby w tym względzie dał obja 
śnienia. Rząd przedsięwziął środki, któreby prze­
szkodziły usiłowaniom mogącym narazić bezpie 
czeństwo Włoch. Dzienniki tutejsze, które powtó 
rzyły mowę Garibaldego, zostały przez sąd zabra 
ue. Prefekt Palermo podał się do dymisyi. Fran­
cuski konsul w Palermo protestował przeciwko 
mowie Garibaldego. (Tej świeżo mianej mowy 
Garibaldego nie przyniosły dotąd do nas żadne 
dzienniki, nie podaje nawet żadna depesza tej 
daty; zdaje się, że musiał ją  mieć około 11 t. m. 
gdyż 13 doszła o niej wiadomość do Tnrynu. P. 
R. Cz.).

L o n d y n  15 lipca. Nadeszły tu wiadomości z 
Nowego Jorku z 3go t. m. Według nieb armia n 
nionistowska i separatystowska stoczyły przed 
Richmondem czterodniową bitw ę, która się skoń 
czyła odwiotem unionistów. (0  bitwie tćj przegra- 
ućj przez Unię, a raczćj szeregu walk przez czte 
ry dni ponawianych, doniosła już depesza na koń 
cu przeszłego numeru podana, a niniejsza dodaje 
szczegóły; uderzającą jest jednak rzeczą, iż nie 
mówi o dniu a raczćj o dniach bitwy, zdaje się 
jednak że stoczono ją  30go czerwca, Ig o , 2go 
3go t. nu. P. Ił. Cz.).

Armia uiioniatów liczyła 95,000 ludzi, separa 
tyści mieli 185,000 żołnierzy. Wódz unionistowski 
Mac (M ian  cofnął się z swemi wojskami 17 mil 
ang. w tył. Strata unionistów oceniana jest na 

5,000 do 30,000 ludzi. (Po każdój bitwie w tćj 
wojnie amerykańskićj straty w dniu pierwszym 
wydają się bardzo wielkie, gdyż wielu rozpierz 
cha się , a potem wraca po części do szeregów. 
]. R. Cz.). Cofający się unioniści okopali się nad 

rzeką James zasłonieni ogniem swoich łodzi ka 
nocierskieb. (Zapewne tu mowa o jednym korpu­
sie który był po drngićj stronie rzeki przy jćj uj 
ściu. P. R. Cz.). Na giełdzie w Nowym Jorku pa 
aował przestrach; papiery spadły o 5 procent. U 
rzędowe telegraficzne raporty nie przyznają, aby 
unioniści klęskę ponieśli.

L o n d y n  15 lipca. Doniesienia z Nowego Jor 
ku z d. 7 (?  zapewne 4go) mówią: Richmond illu 
minowano. Dzienniki krajów południowych utrzy 
roują, że 12,000 unionistów wziętych jest w nie 
wolę, cały park oblężniczy i zapasy wojsk Unii 
dostały się separatystom. Gubernatorowie krajów 
północnych żądają w odezwach, aby wstępowano 
do wojska

W Austryi budżet, kwestya węgierska, a teraz 
unią cłowa z Niemcami, ciągły stanowią przedmiot 
zajęcia. Ministerynm stara się jeszcze aby uzyskać 
w Radzie państwa większość co do wzięcia bez 
zwłocznie budżetu na r. 1863 pod obrady, a Pra  
ger Ztg mówi: że przynajmnićj pragnie umowę 
z bankiem teraz zakończyć. K westya węgierska 
nie posunęła się naprzód mimo artykułów nółn 
rzędowych, które niedawno miodopłynnemi słówka 
mi zapowiadały koncesye, a teraz ucichły. Co do 
sprawy cłowćj, niewiadomo, jaki ona weźmie obrót. 
Dzienniki pruskie mówią, że Austrya za późoo 
pomyślała o tem.

Nie mamy dzisiaj świeżych wiadomości prywa 
tnychz Warszawy i Kongresówki; widać żenio tam 
nie zaszło ważnego i stan rzeczy przedstawiany 
w ostatnich dwóch numerach, nie zmienił się w ni­
czem. Dzienniki warszawskie z 15go t. m. podujq 
jedynie biuletyny o zdrowia W. Księżnej i 
Wacława.—Również milczącemi są co do ważniej­
szych spraw kraiowych dzienniki petersburgskie 
do 9go t. m. sięgające; znać na nich wybitnie 
wpływ przepisów cenzuralnycb i stanu wojennego 
da facto. Zamieszczają one codzienuie depesze z War­
szawy o stanie choroby Ltfdersa, a ostatnie z nich 
mówią, że jest jut bardzo chory.

W berlińskiej Izbie deputowanych Minister woj­
ny przedłożył w dniu 15 b. m. projekt do ustawy

względem nadzwyczajnych potrzeb marynarki na 
1862, uzasadniając to żądanie życzeniem kraju 

Izby, aby Prusy posiadały silną marynarkę. Żą­
da on w tym celu kredytu 1,400,000 tal. na bu­
dowę fregat pancernych i budowę portu u wyspy 
lugii. Wniosek odesłano do komisyi. Nastęonie 

Simon motywował swoją iaterpilacyę: kiedy rząd 
zniesie juryzdykcyę wojskową. Mówca zwracał u- 
wagę na szkodliwość oddzielnego sądownictwa dla 
wojska, przypominał nadużycia popełniane przez 
wojskowych i żądał zniesienia sądownictwa woj­
skowego, jako przeciwnego dujhowi konstytucyi. 
liuister sprawiedliwości hr. Lippe odmówił uczy­

nieniu zadosyć temu żądania, usprawiedliwiając to 
zdaniem różnych osób kompetentnych. Minister 
wojny Rion zaprzeczał interpelantowi prawa mo­
tywowania w tym du hu iuterpelacyi i pytania 
rządu o termin przedłożenia ustawy, do której nie 
ma ani projekta rządowego, ani wniosku posel­
skiego. Prezydający Buhrend przyznał jednakże 
interpelantowi prawo motywowania pytań i prawo 
przemawiania w rzeczach militaroyeb. Walka dłu­
ga w tym przedmiocie, do której wmięszano także 
dziennikarstwo, skończyła się na niczem.

Dzienniki turyńskie i korespondenci z T u r y n u  
do dzienników paryskich rozpisając się szeroko o 
uznaniu Królestwa Włoskiego pizez Rosyę utrzy­
mują, że w końcu Rosya żadnych n ie  n a ł o ż y ł a  
w a r u n k ó w ,  wyraziła tylko wprzód już i pośrednio 
t r z y  ż y c z e n i a :  1) aby szaoła polska wojsko­
wa była rozwiązaną; 2) aby nie tworzono legionu 
polskiego i nie zezwalano ua jakikolwiek komitet, 
któryby urządzał zamachy rewolucyjue przeciwko 
Rosyi; 3) aby rząd zwrócił Fianciszkowi II jego  
majątek osobisty, gdy tenże król opuści Rzym i 
Włochy. Te trzy tyczenia były poprzednio prze­
słane, lecz nie w kształcie warunków. Twierdzą ci 
korespondenci, że wprzód rząd rosyjski chciał inne i 
w innej formie nałożyć warunki, lecz te zostały odrzu- 
cone.— Dzienniki turyńskie z 12got. m. ogłaszają 

dres Izby poselskićj przedłożony krolowi Wiktorowi 
Emanuelowi z powodu przyszłego małżeństwa księ­
żniczki Pii z królem portugalskim. AdreB ten koń­
czy się słowami: „Ten szczęśliwy związek jest 
jedną z wróżb pięknych przeznaczeń, jakie czekają 
odradzającą się cywilizacyę łacińską.1* Wiadomo 
je s t , iż dążeniem Cesarza Napoleona z jednćj a 
Cavoura z drugićj strony było przymierze i zwią­
zek narodów latińskiego szczepu, to jest Francyi, 
Włoch, Hiszpanii i Forługalii. -  W yićj zamieszcza­
my ważny raport, jaki dawnićj złożył poseł an­
gielski lord Hudson w Turynie, lordowi Russel o 
stanie prowincyj środkowych i południowych, wło­
skich.

Dzienniki p a r y  z k i e  z 14 t. m. są puste co 
do spraw miejscowych. Żaden z nich nie rozstrząsa 
owych doniesień wyrażonych przez L a Patrie  o 
ukończeniu układów między Francyą i Rosyą 
względem w s p ó l n e g o  postępowania w sprawach 
europejskich. — Nord  z 14 t. m. rzucając się 
gniewnie, mówi, iż „Czas twierdzi, że Jaroszyński 
jest tylko przybranem nazwiskiem sprawcy§zamaehu 
ua życie W. Ks. Konstantego, a że właściwe jego 
nazwisko jest Iwan Neksaszyn, chociaż urzędowe 
śledztwo sprawdziło iż zwie się Jaroszyński i jest 
synem krawca z Radomia." Dopowiemy na to 
Nordotoi, iż najprzód doniesienie naszego kores- 
joadenta p r z e k r ę c i ł ,  albowiem w pierwszych 
zaraz dniach po wypadku donosił nasz korespon­
dent z Warszawy, iż pogłoski niepewne nadają ró­
żne nazwiska sprawcy zamachu, a mięuzy innemi 
powyżej wspomnione; powtóre zamieściliśmy pó­
źniej urzędowe doniesienie, które znów Nord  prze- 
aręca; nakoniec twierdziliśmy i twierdzimy, iżw sz il-  
kie te urzędowe doniesienia o rezultatach śledztwa nie 
mają wagi, gdyż śledztwo toczy się w tajemnicy, 
osłania się Bekreiem jakim się zwykle niedobre 
czynności osłaniają, stąd nawzajem każda pogło­
ska ma za sobą wiarogodność i wszeł&ie przypu­
szczenia mają słuszną przyczynę bytu.

Doniesienia o osUtuich walkach w C z a r n o g ó ­
r z e  są ciągle jak najsprzeczniejsze. Depesza zCe- 
tynii z 11 t. m. twierdzi, iż właśnie wojewoda Mirko 
pobił pod Śliwą czy też Siano Derwisza paszę 
wkraczającego na ziemię czarnogórską w 30,000 
ludzi. Z tycd sprzecznych wiadomości następujący 
dotąd możemy skreślić sobie zarys wypadków i 
wypowiedzieć przypuszczalne wnioski: Około lOgo 
t. m. Turcy z powiększonemi siłami rozpoczęli po 
raz czwarty atak na Czarnogóię od północy i po­
łudnia; Derwisz pasza działający z Hercegowiny, 
zatrudniwszy małym oddziałem Czarnugóreow wo- 
kolicach Grachowa, przedarł się główuemi siłami 
do Niksiczu i doszedł aż do wąwozu Siano pod 
Ostróg, gdzie jest północna brama do Czarnogóry, 
równocześnie Abdi pasza zAIbaMi działający w y­
ruszywszy z obozu pod S p u a rozerwawszy
także uwagę Czarnogórców poprzedmemi atakami 
ua Cerkownicę, posunął się ku południowi w doli­
nę Cetty. Dotąd z ary8 wypadków pewny; dalćj są 
już tylko p r z y p n ^ * ^ 1** Zdaje s ię , iż udało się 
obu dowódzcom tureckim p ją c z y ć  się w dolinie 
Cetty, chociaż depesza z Cetynii rzuca pod tym 

ględem wątpliwość; m te  jednak dopiero po tem
połączeniu M irko zdołał Tarkom zadać klęskę 
wpuściwszy ich w jakie ciasne wąwozy. W każdym  
razie wdarcie się Turków w skaLste w ąw ozy  
czarnogórskie, nie jest bynajmnićj skończeniem  
wyprawy, lecz przeciwnie może się łatwo skończyć 
klęską Turków odciętych od podstaw swego dzia­
łania, jak to w dawnych wyprawach już nie raz by­
wało.

Antoni Klobukowski redaktor o d p o w ied zia ln y .



4 CZAS z Czwartku 17 Lipca 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

16 Llpta.

Banknoty polskie za 100 złr. now. .  .  , 
Buble srebrne nowe na mon. polską agio .
Talary pruskie za 150 złr. now.................
Srebro nowe . « • • • • • • • • • •
Półimperyały rosyjskie • « . • • • • • •
Napoleon dory 20- fr. , • • • • • • •
Dukaty holenderskie ważce - • • • • •

p aufltryackie . . , ...................
Listy zastawne galic. z knpon. na mon. kon.

» » na wal- 
Obligaeye indemn. z kuponami . . . .  
Potyczka narodowa z r .  1854 bez kup. . 
Akeye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy 
Listy zastawne polskie z kuponami . .

W ie d e ń  16 LipOa, (teUgraL) 
»% Metaliki .  . . . . . . .
i y ,  Pożyczka narodowa .......................
Akeye banka naród, wiedeńs. . . . . .  

„ banku kredytowego . . . . .
Srebro. .........................................
Londyn 10 font. szterl. . . . . . . .
Dukat pojedynczy ■ . « •_

zip.

talar
złr.

»
B 

' •

• » 
B 
B 
B

l ,P-

Wiedeń 15 L ip ia . 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a -

5“/ ,  Metaliki na wal, austr. 
» y ,  Potyczka narodowa 
t y .  Metaliki na mon. konw. 
l y .  Oblig. indemniz.

i5 ‘/ .
* y .
*•/

ban.

niższej Austryi
węgierskie , 
cborw. slow. 
galicyjskie .  . . 
bukowińskie . . . 
siedmiogrodzkie . 

J f  Potyozka nowa wenecka 
' L i s t y  z a s t a w n e .

§•/, banku naród. 12 miesięczno . . .  
9 ,  ,  6 letnio . -
,  _ -  1# letnie . • *
,  « B losowane w wal. austr.

a' / galicyjskie 
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e

z r. 
z r. 
z r.

1860 cale 
1839 cale 
1854 na 4*/,

i*/« To w. kredyt.
P o ż y i  

Losy poż. skarb 
b  *  B 
b » B 

Bilety rentowe Como .
Losy zakładu kredytowego

,  tryestskic na 4J %  •
„ teglugi par. na Dunaju .

Księcia Esterhazego na 40 złr
Księcia Salm 
Księcia Palfiy „
Księcia Clary „
Hr. St. Gcnoił „
Miasta Budy „
Księcia Wiudi8chgr&tza 
Hr. W aldstein »
Hr. Keglewicza

40
40
40
40
40
20
20
10

A k e y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e ,  
keye banku naród, austr. . . . . . . .

zakładu kredytowego . . . . . . .
żeglugi parowej na Dunaju . .  . .  
kolei północnćj Ces Ferd. .  .  .  • » 

,  rządowćj . . .  . . . . . . .
a zachodniej Ces Elżb. . . . . .
„ Pardubickiej . . . . . . . . .
„ Nadcisańskb;] . . . . . . . .
„ Południowej . . . . . . . . .
„ Galicyjskiej .  . . .

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (8 miesięczne) 
ms ter dam 100 zł. hol. 
zgsburg 100 zł. nadreń. . . . . .  
irlin 100 taL . . .  . . . . .
enkfurt n. M. 100 zł. nadr. . . .

----------  PM
amburg 100 markdw . .  . .
ipsk 100 tal. ..................
liwomo 100 lirdw . .  .  .  , 
ondyn 10 fan tów . . . . . .
aryż 100 franków . .

W a l u t y ,  
esarkie kerony . . . . . .

m pół korony . -. -
„ dnkaty na wagę
,  ,  obrączkowe

loto a l m arca  
apoleoadory . 
uworeny
ryderyki .  .  . • ,
uidory
nwereny angielskie . . • <
aperyały rosy jsk ie..................
rebro ..........................   .  .
„ kupony . . .  

alary związków; 
ruskie bilety kasowe. . .

L w ó w  14 Lipea.
Dukat holenderski .  . . . . . . . . . .

austryacki. . . . . . . . . . . .
Półimperyał rosyjski . . . . . . . . .
Bubel rosyjski.......................................................
T alar pruski. . . „ . ..........................
L isty  zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr.

,  . . .  w mon. kon.
Oblig. “ demn. bez kupon. . . . . . . .
Potyczka narodowa bez knpon. ^

W a r a x k w *  14 I.ipos
Półimperyały  .................................................rubli
Obligi skarbowe

kupon 
ue I I IListy zastawne I I I  okresu . . . . . .  rubli

Łupon ■ • • • • • • • •
Akeye kolei telaznej warszawsko-wiedeńskiej

jieniędzy.

żądają płacą
370 364
)09 107
8*q 79j

135 124
.0  46 JO 30
0 15 ’0 -
5 98 5 90
6 6 5 98

S3 75 82 75
79 75 78 75
7 2 1 - 71 50
82 — 11 —

238 336
101 1001

złr. e.
70 90
61 90

e05 —
214 60
124 75
127 _

6 6

6 20 <56 10
Si 20 83 10
71 20 71 10
87 25 86 25

2 40 72 —
"3 25 72 75
71 25 7! —
71 25 70 75
i l  25 70 75
97 — 96 —

too 99 .0
v« 4 25 ISJ4
iu3 - 101 60
86 25 86 —
79 76 79 25

91 50 91 3i
136 60 125 50
90 50 9u 25
U  — te  76
166 50 30 3 .
123 — 141
94 75 94 25
96 60 96 —
39 50 39 25
38 35 38 10
37 10 36 85
18 75 38 25
37 10 36 85
33 7 j 23 50
44 15 23 90
15 25 15 —

804 804
215 90 315 70
431 430

1966 1965
351 — 250
160 — if.9 50
'26 50 125 25
i 17 — 147 -
■38 3 50 063 —
327 75 427 60

107 50 07 25
d>7 - 106 90

07 10 107 -

94 90 94 75

127 20 127 lf.
sO 30 fcO 25

17 65 17 60

6 8 6 6
6 8 6 6

0 16 10 14

11 65 Si 60

2 87 12 83
18 43 10 40
25 25 12,. —

t25 — 125 —
1 88) 1 87 j
1 8 i 1 8 i

a a 6 1
6 8 6 3

10 48 10 37
2 — 1 97
i 90 ! 87

79 55 79 3
83 65 83 3
71 37 TO 83
82 23 11 73

5 70
92 64 92 59

— 1 15 f
15 14 15 11)

— -  31— 7:1 —

16 Lipca
Banknoty austryaekie w mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe  ......................

„ listy zastaw ne................. ....
Poznańskie listy zastawne 4%  .......................

.  * ł%  ...........................
Obligi kolei krak.-szlązk. . -

P a r y  i  14 Lipca

L o n d y n  14 Lipca
Konsole

w ł. dóbr do Prus. W inoeuty Adaoi Hlebioki Józefowicz do' 
Wiednia. Marya R ychłow ska w ł. dóbr do W rocław ia. Anto­
ni Zdanowski ob. do Krynicy. J . v. Hartmann major do Dre­
zna.

HOTEL R0SSYJ.8KI. Turonu Jakób w ł. dóbr z Dobczyo' 
Saszczewski Józef w ł. dóbr z Królestwa. KanarkoWBka 
Magdalena w ł. dóbr z Czerniow’.o. Hr. Prugzyńska Isab. wł. 
dóbr ze Lwowa. Nagrcdzki Edward Dr. z W łocław ka. Jakicki 
Konstanty nacz. z W arszaw y. Zabi.zewaka Józefa w ł. dóbr 
z Rossyi. Zieliński W incenty ke. kan. z Załozieo.

W yjechali: Ch. Epstoin bankier do Maryonbadu.
HOTEL POLLERA. Filipiea Tohórzoioka ob. z Monachium. 

Franciszek W ibiral Dr. prawa z Ołomuńca. G- Jacnbeoz w ł. 
dóbr z żoną z Bukowiny. Edward Haber kup. z Hamburga. 
Ryszard W agner ck. podpnłk. z Koniggratz. Dr. Józef Sto- 
j.ło w sk i adw. z Tarcow a, Manryoy Szymanowski w ł. dóbr
* f»m. z Osleyi.

Wyjechali-. Leon Cordó w ł dóbr, W incenty Cybulski pro­
boszcz do Szczawnicy. Teodor Dillen*usz dyr. f.,bryki do Tee- 
ezynka. Gustaw During właó. dćbr do Prus.^ Józef Panestcr. 
Emanuel Mandolbaum. Dr. Roman Fazzi kupiec do Rzeszowa. 
Jan Jęd rzrjoa ics w ł. dóbr z lam.. W ładysław  L  mrynowioz, 
Antoni Es ński ob. z Gal.oyl. J» “ W omaks, Juliusz Schiller 
prawn'cy do W iedn'a.

HOTEL SASKI. H s 'a if  Hor enlohe, Hr. Fryd. Reichenbach 
właó. dóbr z Berlina Książę Morowsy ze Lwowa. Dr Adolf 
H yn, J .kób  Landau bankier, Fryd Lademann kup. z W ro­
cławia. Hr. Z ałuski. W ładysław  Skrzyński, Apolonia Fihau- 
serowa w ł. dób' z Galicyi. Marya Milchar.se wdowa po urz 
z W arszawy. Berta Terioey z Budy. Strzyżewski, W łady­
sław  W ielogłowski w ł. dóbr z Królestwa. Foituo.it Szw ej- 
kowski w ł. dóbr z fam. z Podola. Antoni Węsłowowicz kap. 
z Litwy. Karol Mothsior, Oskar Porzby ob. z L ir. cz. Julian 
Toloczko, Helena bar. Kobylińska ob. z L twy. Eugeniusz bar. 
Heykine, Anna Paston ob. z P ru i w sboiinich.

W yjechali: Ksiądz Borowski biskup żytomirsk*, Ks. P ra - 
ł»t Kruzyński do Częstochowy. Juliusz kr. Tarnowski do W .e- 
d-.ia. Józef hr. W ielopolski, Jan hr. Tarnowski o Królestwa 
Justyn Jjb łońrk i, Mikulski, Franciszka Idpska F lcra  hleezko-
• ska, Aleksander Olendzkl Anfl.ni H óilk, J e d n e j Orzjchnwioz, 
Teodor Mohr. Edward Ju r .ea s , W ła.lysław  Bielski, Henryk 
hierznowski, Ludwik Strzembosz, Stunisław  R j .ó j .k i ,  Altu 
Jaworowski, W ik torrn  Grcgotow cz, Józef Paszkiewicz, W ła ­
dysław  Podczaskf, Seweryna Zawadzko. Eugenia Tarnowska, 
Mansfeld Tarnówek*, Cezar Haller do Galicyi.

( 1 3 8 - )

Zgrom adzenie P P . Bernardynek  
W K O Ś C I E L E  Ś W I Ę T E G O  J Ó Z E F A  

odprawi
Ż A I l O B U E  N A B O Ż E Ń S T W O

dnia 19go m. b. w Sobotę  o godzinie 8ej rano
za duszę i. p.

Wojciecha Molędzińskiego,
Aptekarza i Obyw tela miasta K rakosa, — jako ich 

Dobrodzieja.

80 
w i 
88

103J 
98 3 
85)

68 55

93 '

Pociągi osobowe na kolejach łelaznych. 

O d c h o d z ą :
ł  K rakowa  do W iednia  7 rano; 8. 80 po p o ło d n iu ~  do W or- 

sauiacy 8 rano; 3. 36 po południu ~  do W rocław ia  
8 rano “  do O straw y  (przez Bogumin (Odorberg) 
do Prus) 8. rano ~  do lawowa 10. 30 rano, 8. 30 
wieczór “  do R%es%owa 6. 15 rano; ZZ do i ł i f -  
lic ek i 11 rano. 

a W iednia  do K rakow a  7. 15 rano; 8 30 wieczór,
a O straw y  do K rakow a  11 r “ °-
z d ra n icy  do S»c%akowy «• 80 ran0; 11.27 przed poł.; 2. 15

po południu.
■ Smenakowy do d ra n ic y  11. 16 przed poł.; 2. 26 po poł..

7. 56 wieczór, 
ae L w ow a  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór.
■ flmesnowa do Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o  d z ą :
da Krakow a t  W iednia  9. 45 rano ; 7. 45 wieczór — * W ro­

c ła w ia  1 W arsamiey 9 45 rano; 5. 27 wieczór _  
t  O straw y  (przez Bogumin (O derberg) z Prus 5.
27 wieczór — L w ow a  2. 54 po południu; 6. 15
rano r z  z Rnesnowa  7. 40 wieczór; r z z  W ielicaki 
6. 40 wieczór, 

do Raesaowa  z Krakowa  11. 34 przed południe*; do Lwowa
9. 30 rano; 9. 16 wieczór.

Przyjechali od 15 do 16 Lipca 1862.
HOTEL DREZDEŃSKI. E l e o n o r a  K operska  wł. dóbr z Ra­

domia. Tomasz W rzozek w ł. dóbr ■ Królestwa. Karol Fmk 
kup:ec z Hamburga. J . v. Hartmann major z Drezna. J. Mosa- 
mann kupiec z W iednia. Julia bar. Borowska w ł .  dóbr ze 
Siniuwy. Henryk Mileski wł. dóbr ze Lwowa. Konrad Bo­
browski w ł. dóbr z Galioyi.

Wy jechali ■ Flo:entyna W olska ob. do W all sa  wy. Karol 
hr. Bobrowski w ł. dób- do Galieyi. Franeiszek Krassowski

l i s s e r a t y .

R A D A  OGÓI.NA 
Towarzystwa Dobroczynności

w  H m h  »> w i e .
Stosownie do artykułu 16, statutu urządzającego Towarzy­

stwo Dobro"zynno.tci w Krakowie, prz<z Rząd krajowy pod 
dniem 31 Grudnia 1838 r. do Nru 7,507 D. G. S. zatwier­
dzonego i d. tychczas obowięzającego, ob ór i rzęd.-.ików Rady 
ngólnój Tow. D broczy na L  i tak honorowych jak i płatnych, 
na następują>e tizirh tecie z powoln kcńozącego s;ę urzędowa­
nia dotyi hczasowjch, nastąpić ma w dniu 9 Grudnia rb., gdy zr.ś 
w myśl artykułów 5, 15 i 31 namicniunego statutu, ci tylko 
Cz'onknwio rzyrn- prawa ob erania i obieralności niywać mo­
gą, którzy skła kę zalegają -ą i za rok b-etąny naprzód do 
k sy Towarzystwa Dobr. czynnoś.i wnieśli; przeto Rada i gólna 
w wvkonsniu uchwały w dniu dzbiejs-ym rapadłćj, zawiada­
miając szan wnyrh C/.łonkó v Towrrzy. twu Dóbr. o z b ija ją ­
cych się wyborach w terminie wyżćj »ymi. nionym, wzywa ich 
zarazem uprzeirr.ie, aby się z uiszczeniem corocznój składki 
tak zaległćj jr-ko i bieza ćj, . obrowolr.ia pi zez sieb e przy wpi­
saniu się zade lsr>wanó, przed dniem elekcyi, to jest 25 Li­
stopada rb. pospieszyć raczyli, nie chrąc się poztawii ć atrybu- 
yi z Siatu’u obowię/.u ącego wypływa ^ yoh.

Kraków dnia 6 Lipca 1862 r. (936-1-3)
P r e z e s :  A'. H o s s o t r s k K

S e k r e t a r z :  J . G łę b o c k i .

i  %
jos Ogólnie ulubiony i wypróbowany tt
§  S t y r y j s k i  @

g SOK ZIOŁOWY f
jest zawsze świeży do nabycia:

u  p . 1 4  H e r r m a n n a  i i  w  K R A K O W IE . 5}
_ _ J. Jahna /   u
„ „ (4. S c h u b u t l ia  We LWOWIE. »

Cena jednćj flaszki 87 centów w. a.

J. C. E n gelh ofera
S ł y n n a  E s e n c y a  

z aromatycznych ziół alpejskich
w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 ztr. w. a. 
(P rzy  przesyłkach pocztow ych 10 cent. za opako­

wanie).
 ------------------  (393 3 -1 2 ;

Dra Krombholza
U kier żołądkowy i

( K r o m b h  o l z i a n a ) ,  k
bardzo polecenia godny na polowaniu i wycie- «  

czkach w góry . w
Flaszka po 5 2  centów. fj)

   0

M o w o  w y -  |  
n a l e z i o n a

Wodn i
u  »  < - {

II

|  c^ ęc ł Flaszka 87 centów. ^
® Lo codziennego czyszczenia zębów jjjj

bardzo zalecająca się i wypróbowana. |y 
§  ©

Znaczny transport
Obić pokojowych

nadszed ł do handlu
•lalina w Krakowie.

R ó w n i e ż  (too-8-H )

znajdują się nowe zapasy storów 
do okien i herbaty chińskiej w wy­
bornych gatunkach W  tymże handlu 
w Krakowie i w Tarnowie po ce­
nach bardzo umiarkowanych

8

8
8
tu
©
i
©
8

8
M

UWIADOMIENIE
Z  powt.du wewnętrznej res tau rac ji, która się obecnie 

odbyw a w  kościele XX. Ylissyonarzy w Krakowie, Nabo­
żeństw o solenne w d 19 Lipca rb. odprawionem być nie 
może. —  K raków  dnia 15 Lipca I8G2.

(960-3) K siądz Rogowski, m issyonarz.

(N a .d e s ta .a e )

W 12  tu  dniach m stąpi ciągi ienie losóu) Hr. St. Ge- 
nois z glów nem  trafaem  52  500  t i r .

Losy te , k tó re  w e k u tt k  liczni go zakupu prawdopodo­
bnie znacznie się podriesą , sprz d .je  o ry g ira lr ie  jeszcze 
podług k u rsu  dziennego, lub 14i z naddatk iem  4 z łr. 
w w artości im iennej za 1 0  m iesięcznych ra t.

(9 3 5 -3 ) J . B artl w Krakowie.

D O M  P O L S K I
W LONDYNIE,

7 G reat N ew port S treet W . C. 

Bióro zleceń 1 informacyi.
Pośredniczy w handlowych, przemysłowych i 

prawnych sprawach, — dostarcza nauczyci di, 
guwernantki, bony do dzieci, rzemieślników, 
służących angielskich, tlómaczów, mieszkania, bi­
lety wchodowe itp. ułatwienia dla podróżnych 
/. Polski.

C z y t e l n i a  p o l s k a ,  W której znaleść 
można: „Czas” „D iennik Poznański” „Gazetę 
Polską” „Dziennik Polski” „Nadwiślanina” „Ga- 
zt tę Narodową,” „Kurycra Wileńskiego,” „Ju­
trzenkę,” „Przegląd,” „Gwiazdkę Cieszyńską,” 
„Kuryera Warszawskiego,” „Bibliotekę Warsza­
wską,” „Czytelnię dla Młodzieży” „Tygodnik Po­
znański” Dzienniki francuzkie, rosyjskie, czeskie, 
węgierskie i angielskie

Kawiarnia braci Gouzawa,. Obiady polskie. 
Adres: S. Szumlański, 7 Great Newpi 

Street W . C franco London. (697- 2-.',)

W LONDYNIE
N . 21 R yders Court L eicester Square,

U U J O , (915-3-4)
dostać  m ożna

Cygar, Tytoniu i wyrobów sta lo ­
wych, brzytew, scyzoryków itd.

w najlepszych gatunkach, i dow iedzieć się 
o tanich m ieszkaniach i tłum aczach.

PAPIER WLINSI.

m ł i a i E B i r E
zslecają F ap ier W lm si ako n s js k u ti  C7.niejszy środek kt<5 
ly  radykalnie leczy ka ary, zapalenia p iersi, b ć l gard ła , 
boleści k r .y Ja , re u n ra tu m y  etc. Jednorazow e a n ijw ię- 
ió j dwurazowe u iycio  w ystarcza najczęściej do zupełnego 
wyleczenia, a wyjąwszy m ałe św ierzbienie , nie zostawi., 
po sobie żadnego innego w rażenia.

Jedno pud łko papieru W linsi kosztu je  80  centów. 
Znajduj* się w aptece pana Molędzióskiego pod Ba­

rankiem w K rakow ie. (508-6-18)

O p M a Fabryka
CMERTD PO B flU S

w najlepszym gatunku
poleca takowy pp. Budowniczym jako równy do 
brocią prawdziwemu angielskiemu, a tańszy przez 
oszczędzenie kosztów tak dalekiego transportu, 

i zawiadamia iż założyła

8 H Ł A D  K O M IS O W Y
n a  c a łą  G a lic y ę  u  P P .

F- J  KIRCHMATERA < STNA
w  c a a a a

po cenach fabrycznych.
Ten Dom handlowy jest umocowany do ustą­

pienia odpowiedniego rabatu nabywającym wię­
ksze partye onegóż za gotówkę. (7 3 6 -4 -6 )  

Fabryka Cementu w Opolu na Szlązku. 
W  p o w y ż s z y m  k a n to r z e  j e s t  r ó w n ie ż  

d o  n a b y c ia

Cement (Roman).
Dla szanownych właścicieli dóbr!

Praktycznie wykształcony L e ó n l r z y .  który ukończywszy 
akademię leśną, wszystkie przepisano zd ał egzam'ns, a zao­
patrzony oaj'epszeiui świt dec wami, s łu ż y ł już przez lat kil­
ka jako Leśniczy samoistnie, poszukuje sobie miejsca. Po­
siada język polski, czeski i niemiecki.

Bliższa wiadomość na listy frankowane aż do 23go L ’pca 
rb. pod adresem : „Robert lilawaak, egzaminowany leśniczy 
w Podgórza. (957-3-5)

W  n a jk r ó tsz y m  c z a s ie , g d y ż  ju ż

1*“ S i e r p n i a  1 8 6 3  f i * .
nastapi ciągnienie

t L s  O  £ $  Ó  

hrabiego St. Genois,
$>o 42 z łr .

G ł ó w n e  trafne wynosi:
5 2 , 5 0 0  z  i .  w. a.

N a jm n ie js z e  w y g r a n e  k a ż d e g o  lo s i  
w y n o s i 6 8  z ł. 2 6  c. —  O g ó ln a  su m a  w y ­
g r a n y c h  tój p o ż y c z k i 9 ,2 6 4 ,4 0 2  z ł.

Losy te sprzedaje podpisany Dom hurtowny, 
oryginalne, zupełnie podług kursu, i dołoży usil­
nego starania, by wszelkie zamówienia na ta­
kowe do dnia 15 Lipca 1862  włącznie po 40  
zł. w. a. mogły być obliczane. By zakupno tych 
losów każdemu ułatwić, sprzedaje podpisany dom 
hurtowny takowe także na 1 0 -miesięczno raty 
podług wartości imiennćj z doliczeniem tylko 4 
zł., przyczem jednak los gra już na korzyść tego, 
który pierwszą ratę zapłacił; można zatem nie­
znaczna wpłata 4 zł. — wygrać główne trafne 
5 2 ,0 0 0  zł.

J a n  K .  S o t h e n .
Powyższe losy są do nabycia u 

(898-9-16) Józefa Bartla w Krakowie.

Jjtjjjh Hamburgsko-simerykańskie Towarzystwo Akcyjne
Ż eglugi pocztowej. IHBb

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa miedzy 
Hamburgiem i Nowym Jorkiem,

podług okoliczności przytykając do Southampton♦
Parowy okręt pocztowy „ B a w a r i a , “ kapitan Meier, w Sobotę dnia 26 Lipca,

r>
r>

r>
n
n

9 Sierpnia 
2 3  Sierpnia 

6 Września 
2 0  Września

„ t i a m m o n i a “ „  Schwensen, „S obotę
„T e u to  n i a“ „  Taube, „  Sobotę
„ B o r u s s i a *  „ Trautmann,  „ Sobotę
„ S a k s o n i a "  „  Ehlers,  „S ob otę
C e n y  p r z e w o z u  o s ó b :

Pierwsza kajuta: Druga kajuta: Między-pokład:
do NowegO Jorku W piuskim k u r a n c i e .................................150  tal. 100 tal. 60  tal.
do S o u th a m p to n ...................................funt. szterl. 4 , f. szt. 2 szyi. 10, f. szt. 1 sz. 5.

Ekspedycye żaglowych okrętów pocztowych do tego Towarzystwa należących, nastąpią: 
do N o w e g o  J o r k u  15 Sierpnia okrętem pocztowym „Deutschland," kapitan Wesselhoefl. 

Bliższych szczegółów udziela (117-9 )
A u g u s t  B o t te n ,  następca Wm. Millera w  Hamburgu.

Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zaflegmieniu płuc, oka-

C e n  a:
Calćj flaszki po 6 z Ir.

%  n » 8 n
'/ . „ ■ 1'60

aprobowany C e n a :
Całej flaszki po 6 zlr.

Syrop Piersiowy. L  B B 8 *
V. - - 150

ako środek, który w   ------. . Jt------------------------------------------—  r ~ , ---------------------   . , -
wanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególnie w kaszlu kur 
czowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstćj zastałćj flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie 
w krztani i w strzym uje w krótkim czasie wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, naw et tak niebezpie­

czny kaszel suchotni i plucie krwią. ( 436- 12)
J e d y n y  S k ł a d  w K R A K O W IE znajduje się w Aptece pans A d o l f a  A l e k s a n d r o w i c z a ; — 

w B O CH N I u p. Franciszka Hoser; We L W O W IE  u p. A . Berliner, aptekarza.

Z a ś w i a d c z e n i a :
8 1 )  Przez dlagi czai cierpiełem na bardzo dokuczliwą słabość piersiową tudzież kaszel i chrypkę, a W8ie l^'®(,jawiu 

środki zostały tezskuterzne Po użyciu kilku raatych flaszek białego Syropu piersiowego p. U. A. W. Mayera w W . em 
na wielostronne polecenia, zostałem widocznie z moich cierpień wyleczony, i wyzdrowiałem zupełnie. Oiwiadezająe T*0 lecić. 
mo « publiczne podziękowanie, muszę przytem zadziwiający skuteczność tego Syropn kaźdema podobnie cierpiącemu 

Ocstrich w Reńskietn 18 Sierpnia 1858. 0si’ proboszcz.

S&) Niniejszem zaświadczam sumiennie i z prawdziwą przyjemnośoi# panu Konradowi Herda, że Pr , ®SIJ(^ ęy Mayera 
piałem mocno przez kilka tygodni na Uporczywy ka zel, i że przez utycie białego Syropu piersiowego pan® 
w Wrocławiu, u niego nabytego, zupełnie zostałem z moich cierpień uwolniony. n  r

Manhcim, 31 Maja 1858- Radca wyższego Sądu Nadwornego

Bo pana Konrada Herolda w Mannheim. 18S8

Ponieważ przestana mi na próbę maia flaszeczka Syropu memu pacyentowi skutkiye, t^ny 'radca**5 nBtyc,lmia' t

841) Niuiejszem poświadczam panu G. A. Mayerowi w Wrocławiu, że biały Syrop 
o l  20 lat ządawoiałego kaszlu brzuchowego znacznie złagodził tak, że wyrzuty nie tylko “ J  - ’ tają.
Zupełnego wyzdrowienia tak zastarzałego c:erpienia niemożna się wprawdzie spodziewali, e zoac/ne n le nale­
ży uznać z wdzięczności,. Grosonse przy F ia tów ,.» Kwuetma li858

^ hill,n9 aPteka,z-

Warunki przyjęcia uczniów 
d o S z k o ł y  r o l n i c z e j  w D u h l a n a c h

na r o k  l 8 6*/63.

Stosownie do przyjętego planu Z akładu  gospodarskiego, 
p rz ;z  wysokie M inisteryum  dnia 24  Czerwca 1 8 5 1  r. 
L . 8 6 54/ ł l t  potw ierdzonego, podaje się niniejszem  do 
wiadomości, że otw arcie kursów  na rok  szkolny 1 8 • * /„  
w D ublanacb, nastąp i dn ia  1 W rieśn ia  1862 r.

N auki zostały rozłożone ja k  dotyczczas na 3 la ta , a  
m 'anow icie:

W  I . roku w ykładane b ę d ą : 1 ) Teorya i p rak tyka  ro l­
nicza. 2 ) Fizyologia zw ierząt i anatom ia. 3 ) Chów zwie­
rzą t domowych. 4)  Chemia ogólna. 5 ) M atem atyka w za­
kresie planu wykładów wskazanym . 6 )  F izyka i m eteo­
rologia. 7) M ineralogia i geologia. 8 )  B otanika. 9 )  R y ­
sunki linearne.

W  I I . roku: l )  T eorya  i p rak tyka  rolnicza. 2 )  E ko­
nomia w iejska. 3 ) Chów zw ierząt domowych. 4 )  Chemia 
stosowana do rolnictw a. 5) F izyologia roślin  i ogrodnic­
twa. 6)  M echanika stosowana. 7)  M iernictwo jrak ty cz n e . 
8 ) Niwelacya. 9) R ysunki.

W  I I I .  roku : l )  T eorya i praktyka rolnicza. 2 )  E ko­
nomia wiejska (urządzan ie  i zarząd  gospodarstwa wiej­
skiego). 3 ) Chów zw ierząt domowych. 4 ) Chemia roliu- 
cza. 5) Technologia chem iczna, (gorzelnictw o, piwowar- 
etwo i t .  d .) 6)  Budownictwo wiejskie. 7 ) Nawodnianie 
i drenowanie. 8 )  Rachunkow ość w iejska. 9 )  Leśnictwo 
w głów nych zarysach. 1 0 )  W eterynarya.

Chcący w stąpić do Z ak ładu  rolniczo-naukow ego, ma:
1 . P rzesłać  cajdalój do 15 g o  S ierpnia rb . pisem ne 

podanie do D y rek cy i szkoły, (Iranco, poczta L w ów ), i 
w tćm ie  wykazać się : a )  że 18 rok  życia ukończył, m łodszy 
n ;e może być do Z ak ładu  przyjętym , b) Zsłąezonem  św ia­
dectwem, że przynnjm nićj 4 klasy realne  lub 4  k lasy gi- 
mnnzyalne z dobrym postępem  ukończył. c)  Św iade­
ctwem zdrowia przez lekarza  zakładow ego wydanem. d) 
Świadectwem m oralności przez dwóch członków T o w a­
rzystwa gosp.-galicyjskiego popartem .

3- Pomimo tego poddać się egzam inowi w stępnem u, 
przy którym  wym agać się b ę d z ie : a) dok ładna znajomość 
języka polskiego, k tó rą  udowodni wypracowaniem  piie- 
mnem. b) Znajom ość ary tm etyk i, a mianowicie czterech 
działań arytm eiycznych liczbam i całem i, u łam kam i zwy- 
czajoem i i dziusiętnem i, jak o też  liczbam i w ielorakiem i —  
w ynos-en;e do potęg  2°  i 3 °  stopnia i w yciąganie p ie r­
wiastków takichże stopni. Znajom ość prawi ie ł prcporcyi 
1 rachunków  na tychże opartych. Zarazem  wym agać się 
będzie od kandydatów  b iegłości w zastósow aniu tych dzia- 
ł iń  do ro z w ą z a r ia  wszelkich zagadnień w życiu prakty- 
cznem wydarzyć się m ogących, c) Znajom ość geom etryi, a 
m ianowicie: P lanim ćtry i do podobieństw a tró jką tów  w łą ­
cznie —  czyli p lan im etry , Zaborow skiego do stronnicy 
7 6 . d) Znajomości geografii ogólnej globu, e )  Z  fizyki 
wiad mości objęte w fizyce D ra . U rbańskiego, i a  I I I .  
klassę gim nazyalną.

Ponieważ zaś liczba uczniów k tórzy do zak ład a  przyjęci 
być m ogą jest, pomieszczeniem ogran iczorą , przyjętem i 
będą ci tylko, k tórzy  przy egzam inie wstępoym najlepszy 
p stęp otrzym ują.

D z ień  egzaminów wstępnych d la wszystkich kandyda­
tów wyznacza się na 2 0 go 8 ierpn ia  hr.

3) Po o lebranem  zapewnianiu przyjęcia powinien kan- 
dyd: t  złi żyć pisem ne zobowiązanie się, na  stęp ionym  papie­
rze wy tuwione prz z rodziców, opiekunów lub protektorów  
kandyd: ta, zaręczając reg u la rn ą  w ypłatę Zakładow i nale- 
iy to ic i pon iię j w yraio- ych —  w c iąga całego pobytu 
m zn ia  w Z akładzie.

N ależytość ta  w ynod a )  T aksy  szkolnćj w półrocznych 
ra tach z góry  w ypłacić się m ających : 

za rok I .  . . . z łr. 1 0 0  w. a. 
dto I I .  . . .  n 75 nareszcie
d .o  m .  u 5 0 :  „

Za wyż wymienioną opłatę, pobierać uczeń będzie naukę 
oraz i trzym a pom ieszkanie, św iatło  i opał, 6 ), o p 'a ty  sa  
stó ł dla wszystkich uczniów jed n ak ie , a m ianowicie za śn ia ­
danie, obiad i wieczorzę wraz z praniem  bielizny z łr. 
4 5 w. a. kw artalnie. O p ła ta  ta  wszakże uledz może zm ia­
nie, stosown e do fen  m aterya’ó w ; w każdym  jednakże  
razie sk ładaną być m a do kasy szkolnćj w D yrekcyi Z a­
k ładu  na dwa tygodnie p rzed  nowym kw artałem . W  tym ­
że samym czasie wnoszoną będzie do rze-zonćj kasy opłata 
za n s’ugę w kwocie z łr. 2  w. a. r a  kwa*tał.

W y d atk i na k s 'ążk i, m ateryały  pisemne i rysunkowe, 
cbowi- zani są uczniowie sami ponesić. Pomoo lekarską 
w razie potrzeby, otrzym a urzeń  bezpłato ie, wydatki j e ­
dna': za ap tekę opędzi kosztem  własnym .

4 ) W szystkie opłaty  obow iązany jest uczeń na term in 
oz aczony do kusy D yrekcyi zło łyó , uczeń k tó ry  to  zanie­
dba, z Z ak ład u  wystąpić będzie m usiał.

5 ) N ależytość półroczna opłacana z góry , pozostaje 
w łasnością Z ak ład u , ch ic iażby  uczeń tylko przez k ilka 
dni tegi ż półrocza w Z akładzie zostawał.

6 ) k a żd y  uczeń ma s*7 poddać bezwarunkowo p rze­
pisom i praw idłom  w Z akładzie  zaprowadzonym, pod karą  
w tychże przepisach wyszczególnioną.

Prz pisy ts  będą na wst«pie odczytane.
7) P rzy  wstępie do Z ak ład u , złoży uczeń do zakła- 

dowćj kasy jak o  rękojm ię p0 w ystąpieniu z Zakładu zwró­
cić się icojącą kwotę 1 0  złr. w. a., która służyć ma za 
w ynagrodzenie, r a  I r *ypadek szkód poczynionych w sprzę­
gach zakładowych.

O wyznaczonćj ilości b iebz iy i edzioży, dowiedzieć się 
m żna w D yiekcyi Zakładu.

Pościel ma uczeń każdy przyw ieźć ze sobą do Z a­
kładu.

Cd Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galicyjskiego. 
W e Lwowie dnia 2 3  Czerwca 18 6 2  r.

P re z y d u ją c y : *Aa*l«*Ier* Krasicki.
(901-2  3 )  Sekretarz: P r z y l ę c k i .

Najpiękniejszy niebieski łupek do 
pokrycia dachów

1 5 ” □  z lr. 1 cent. 6 5  z a  □  są ż eń
14” » » 1 „ 60
1 2 ” „ .  11 1 -
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Kopa płytek, z których 3  V , kóp" potrzebne na 1 , 
żen kwadratowy cent. 40, poleca.

Alfred Rasal,
w Opawie (Troppau) na Szląa

Dbstalunki w raz z dołączeniem naleiy tości uprat
8 § flanko nadselać. (663- t- io )

T E A T R  P O L S K I .

Tow arzystw o artystów  dram atycznych ze Lw ow a pod 
dyrekcyą Witalisa Smochowskiego i Jana Nep. No

wakowskiego, 
będzie miało zaszczyt przedstawić

we czwartek dnia 17 lipca 18 6 2  roku,
k iincdyę w 5 aktach Moliera, przełożoną wierszem przez Fran­

ciszka Kowalskiego, pod n a s * ą :

S K Ą P I E C .

W Drukarni -CZASU.”


